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Dziś możliwe przelotne opady 

śniegu, temperatura 32 stopnie, 
wiatry północno-wschodnie, 15-22 
mil na godzinę. W nocy może 
padać śnieg, temperatura 18-22 
stopnie.

Jutro zachmurzenie, tempera­
tura 29 stopni.

Wschód 6:27, zachód 5:39.

Dziennik Zmiązkouin
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 28 lutego 
Teofila, Romana.

Jutro środa, 1 marca — 
Albina, Antoniny.

Pojutrze czwartek, 2 mar­
ca — Heleny, Amelii.
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TRAKTAT ZAGROŻONY POPRAWKĄ
W Etiopii Działa Trzeci Front

Przywileje 
Palestyńczyków 

Zagrożone
Kair (UPI) — Egipski premier 

Mamdouh Salem powiedział, że rząd 
jego planuje anulowanie specjalnych 
przywilejów, które swego czasu przy­
znano Palestyńczykom mieszkającym 
w Egipcie.

Zniesienie przywilejów będzie odpo­
wiedzią na zamach dokonany na 
Cyprze i zamordowanie redaktora 
Yousefa Sebai oraz na serię ataków 
przywódców palestyńskich skierowa­
nych przeciwko Egiptowi.

Premier Salem doddai jednak, że 
Egipt nie przestanie być szermierzem 
sprawy palestyńskiej i praw Pale­
styńczyków na zachodnim brzegu 
Jordanu, w Pasie Gazy i w starej 
dzielnicy Jerozolimy.

Nie wymieniając z nazwy PLO, 
premier egipski postawił pod znakiem 
zapytania pretensje tej organizacji 
do wyłącznego reprezentowania Pale­
styńczyków.

Według informacji z kół rządowych, 
w Egipcie żyje około 100,000 Palestyń­
czyków, z czego prawie 7,000 studen­
tów, uczęszczających na wyższe uczel­
nie. Palestyńczycy nie są dyskrymi­
nowani i korzystają z takich samych 
praw, co i obywatele egipscy. Stu­
denci palestyńscy mają pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu na wyższe uczel­
nie, nawet gdy ich przygotowanie jest 
gorsze od przygotowania studentów 
egipskich czy studentów z innych 
krajów arabskich.

“Ci, którzy mają pretensje do prze­
wodzenia narodowi palestyńskiemu, 
spotęgowali swoje ataki na Egipt 
i tym samym zaprzedali się całko­
wicie Frontowi Oporu, co zdaje się 
świadczyć, że przelewanie egipskiej 
krwi uważają za usprawiedliwione" 
— powiedział premier Salem, mając 
niewątpliwie na myśli PLO.

Front Oporu stanowi określenie 
tych państw, które zwlaczają poko­
jową inicjatywę prezydenta Sadata.

Pokaźny 
Wzrost 
Inflacji

Washington. (UPI) — Departament 
Pracy podaje, iż tempo inflacji wzro­
sło dwukrotnie w styczniu tego roku, 
w zestawieniu z grudniem roku ubie­
głego, osiągając wskaźnik 0.8 proc. 
W tym samym czasie potencjał nabyw­
czy, jakim dysponuje przeciętny ro­
botnik czy urzędnik zmalał o 3 proc., 
jest to największy spadek na prze­
strzeni 14 lat. Za główną przyczynę 
zaistniałego stanu rzeczy podaje się 
znaczny wzrost kosztów żywności, pod­
wyżkę podatków na “Social Security” 
oraz wyższe koszty mieszkaniowe — 
utrzymanie własnego domu bądź też 
komorne.

Ogólne, koszty utrzymania w stycz­
niu br. były zatem wyższe o 6.7 
proc, w porównaniu z tym samym 
miesiącem w 1977 roku.

W dziale żywności, najbardziej 
zdrożały ostatnio : mięso, nabiał, świe­
że owoce i warzywa. Sama żywność 
zdrożała w ub. miesiącu o 1.2 proc.

Wartość kupna domów oraz koszt 
utrzymania własnych domostw zwięk­
szył się o 1 proc. Komorne wzrosło 
przeciętnie o 0.6 proc.

Świadczenia służby zdrowia zdroża­
ły o 0.9 proc., przy czym leki po­
drożały o 0.7 proc. O ten sam wska­
źnik procentowy wzrosły opłaty za 
wizytę u lekarza czy dentysty.

Turyści w ZSRR
Moskwa (NYT) — Agencja Tass po­

dała, że w zeszłym roku odwiedziło 
ZSRR około 4.4 milionów turystów, w 
tej liczbie 1.5 miliona z Zachodu.

Reżym 
Rozprawia Się 
z Opozycją
Od 10,000 Do 11,000 
Kubańczyków 
Wspiera Marksistów
Nairobi (UPI) — Marksistowski re­

żym etiopski przystąpi) do rozprawy 
z opozycją t. zw. Trzeciego Frontu, 
która drogą wewnętrznych powstań 
zmierza do obalenia obecnej władzy.

W Addis Abebie ogłoszono oficjal­
nie, że w zeszłym tygodniu w mie­
ście Materna w pobliżu granicy su- 
dańskiej zabitych zostało 80 członków 
organizacji występującej pod szyl­
dem Etiopskiej Unii Demokratycznej 
i stosującej strategię Trzeciego Fron­
tu.

Nie wiadomo czy opozycjoniści zo­
stali zabici w walce, czy też zlikwi­
dowani w egzekucji.

Etiopska Unia Demokratyczna 
działa w oparciu o bazy zagraniczne 
i ma około 10,000 członków czy sympa­
tyków. W lutym ub. r. odniosła szereg 
sukcesów, ale w ciągu lata boleśnie 
odczula przewagę militarną oddzia­
łów wojskowych i policyjnych.

Niemniej jednak Trzeci Front, dzia­
łając równocześnie z powstańcami w 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terroryści 
Mieli 

Wspólnika
Nikozja (UPI) — Wstępny przewód 

sądowy, dotyczący zamordowania w 
Nikozji egipskiego redaktora Yousefa 
Sebai, wykazał że dwaj zasiadający 
na ławie oskarżonych terroryści — 
Samir Mohamed Khadar i Zayet 
Hussein Ahmed al Ali — mieli “ta­
jemniczego wspólnika”, który tuż 
przed zamachem opuścił Cypr. Po­
nadto świadkowie oskarżenia stwier­
dzili, że przez dwie noce przed mor­
derstwem jeden z terrorystów hulał 
w nikozyjskim nocnym klubie.

Zeznający przed sądem naczelny 
inspektor policji cypryjskiej Alexan­
dras Yanni powiedział, że “tajemni­
czego wspólnika” zidentyfikowano 
jako Riyadha Samir Ahada, urodzo­
nego w Iraku 30 lat temu i posłu­
gującego się paszportem irackim.

Przybył on na cypryjskie lotnisko 
Lamaca na cztery dni przed zama­
chem i odleciał z Cypru na trzy 
godziny przed oddaniem morderczych 
strzałów.

Sędzia grodzki w Nikozji, który 
prowadzi wstępny przewód, powołał 
obrońcę z urzędu do reprezentowania 
oskarżonych. Został nim adwokat 
Lefkos Clerides, który powiedział 
dziennikarzom, że jego przymusowi 
klienci zadeklarują swoją niewinność. 
Obaj oskarżeni zachowywali się w cza­
sie wczorajszej sesji z kamiennym 
spokojem i nie okazywali żadnych 
emocji. Dopiero na widok przedło­
żonej przez policję fotografii poszar­
panego kulami ciała ich ofiary, oskar­
żony Khadar przesłonił oczy dłońmi 
i fotografię odsunął od siebie.

Oczekuje się, że wstępna rozprawa 
potrwa około dwóch tygodni.

Rekordowe Zderzenie
Paryż (NYT) — Na oblodzonej au­

tostradzie pomiędzy Rouen i Le Havre 
doszło do łańcuchowej reakcji i rekor­
dowego zderzenia 140 samochodów, 
w tym 40 ciężarówek. Natomiast na 
autostradzie Lille-Dunkierka zderzy­
ło się w podobny sposób 60 samocho­
dów. W obu tych katastrofach rannych 
zostało 12 osób.

Jednoosobowa Orkiestra

Rewizje 
i Konfiskaty

Londyn. (DP) — Bezpieka doko­
nała szczególnych rewizji na tere­
nie jednego z krakowskich przedsię­
biorstw budowlanych oraz w hosteiu 
robotniczym w Nowej Hucie. Poszu­
kiwano niecenzurowanych wolnościo­
wych wydawnictw. Jednocześnie are­
sztowano i przetrzymano na prze­
słuchaniach dwóch robotników — jed­
nego z firmy budowlanej i drugie­
go z hosteiu. Agenci bezpieki pró­
bowali zmusić jednego z nich do ze­
znań goźbami poważnych konse­
kwencji, jakie mogłyby spotkać jego 
rodziców i narzeczoną.

Policja spędziła dwa popołudnia 
w hosteiu w Nowej Hucie, zabrania­
jąc mieszkańcom opuszczania poko­
jów w czasie przeprowadzanych re­
wizji. Skonfiskowano wiele dziesiąt­
ków egzemplarzy tajnego pisma 
“Robotnik”, organu Komitetu Spo­
łecznej Samoobrony i wydawanego 
przez Ruch Obrony Praw Człowie­
ka i Obywatela tygodnika “Opinia”. 
W tym samym czasie inny zespół 
agentów bezpieki rewidował szafki 
robotników na terenie przedsiębior­
stwa budowlanego.

Warunek Pekinu
Taipei (UPI) — W czasie wizyty 

w Pekinie w lecie ub. r. sekretarz 
stanu Cyrus Vance wystąpił “z kon­
kretną propozycją” rozbudowania sto­
sunków dyplomatycznych USA-Chiny.

Zaproponował mianowicie, aby od­
wrócić obecny układ rzeczy, a więc 
zniżyć ambasadę amerykańską na 
Formozie do rangi misji łącznikowej, 
natomiast amerykańską misję łączni­
kową w Pekinie podnieść do rangi 
ambasady.

Pekin kategorycznie propozycję tę 
odrzucił, uzależniając utworzenie am­
basady USA w Chinach od przyjęcia 
warunku: całkowitego zerwania 
wszelkich stosunków dyplomatycz­
nych z Formozą.

Większy Zwrot 
Podatków 

w Tym Roku
Washington. (UPI) - Władze rzą­

dowe twierdzą, iż w tym roku skła­
dający zeznania podatkowe popełnia­
ją znacznie mniej błędów przy wypeł­
nianiu koniecznych formularzy, oraz 
że zwrot podatków przez rząd prze­
ciętnie wynosi $477.01 przwyższając 
zatem przeciętną z zeszłego roku wy­
noszącą $464.59.

Rzecznik Urzędu Skarbowego twier­
dzi, iż tegoroczne formularze są bar­
dziej przejrzyste dla przeciętnego 
obywatela i stąd mniej nieścisłości 
i nieporozumień.

Żmudne 
Usuwanie 

Szczątków 
Satelity

Edmonton, Alberta (UPI) — Nau­
kowcy przypuszczają, iż natknięto się 
na tysiące maleńkich pozostałości po 
atomowym reaktorze, który znajdo­
wał się na pokładzie sowieckiego sa­
telity szpiegowskiego “Kosmos 954.” 

Szczątki, z których żadne nie są 
większe od śrutów naboju myśliwskie­
go, zlokalizowano w podarktycznym 
rejonie Northwest Territories, około 
30 mil na północ od Ft. Smith.

W akcji biorą udział 2 helikoptery, 
lecące na wysokości zaledwie 50 stóp. 
Zadaniem pierwszego jest wykrycie 
radioaktywnych szczątków, podczas 
gdy drugi natychmiast ląduje i usuwa 
je.

Radioaktywność maleńkich frag­
mentów jest minimalna, twierdzą ka­
nadyjskie władze wojskowe, przez co 
nie stanowi żadnego zagrożenia dla 
organizmu ludzkiego. Przykładowo 
twierdzi się, iż osoba musialaby znaj­
dować się w pobliżu przez jeden mie­
siąc aby przyjąć promieniowanie 
równe wiązce jednego prześwietlenia 
rentgenowskiego.

Z uwagi na powolny przebieg żmud­
nych prac, Kanadyjczycy obawiają 
się, że akcja uprzątania skutków 
opadnięcia w tym rejonie sputnika 
potrwa przynajmiej do Bożego Naro­
dzenia.

Konwencja 
Gubernatorów GOP
Washington. (UPI) — Krajowe Sto­

warzyszenie Gubernatorów Republi­
kańskich postanowiło odbyć swoją 
doroczną konwencję w stanie Virgi­
nia — pod koniec listopada lub na 
początku grudnia br. Decyzję podję­
to po zaproszeniu wystosowanym przez 
gubernatora Virginii, Johna N. Dal- 
tona. Aczkolwiek nie ustalono kon­
kretnie miasta, w którym odbędzie 
się konwencja, najprawdopodobniej 
będzie miała ona miejsce w Williams- 
burgu.
Zbrodniarz Wojenny
Moskwa (NYT) — Sowiecka agen­

cja prasowa Tass donosi, że skazany 
został na śmierć przez rozstrzelanie 
Litwin Vintsas Sausaitis, oskarżony 
o zbrodnie wojenne, a w szczególności 
o udział w wymordowaniu 100,000 
więźniów obozu śmierci w Ponarach 
pod Wilnem. Tass twierdzi, że w obo­
zie tym znajdowali się więźniowie z 
Francji, Polski i Związku Sowieckie­
go, nie wspominając o Żydach.

W procesie zeznawał emerytowany 
leśnik Anyanas Chibiras, który powie­
dział, że Sausaitis i jego podkomendni 
masakrowali więźniów kolbami kara­
binów przed ich rozstrzelaniem.

Asygnata Finansów 
Na Badania 

Energetyczne
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter podpisał uchwałę asygnu- 
jącą $6.1 miliarda na badania 
energetyczne, w tym także sposo­
bów pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. Fundusze będą 
do dyspozycji Departamentu 
Energetyki, któremu polecono ko­
ordynację programów badaw­
czych.

Spotkanie 
Gubernatorów 

z Carterem
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter odbył wczoraj półtoragodzinne 
spotkanie z uczestnikami zjazdu gu­
bernatorów, omawiając problemy 
energetyczne kraju. Governors Asso­
ciation, które w przeszłości wielokrot­
nie krytykowało Cartera za program 
energetyczny rządu, wyraża obecnie 
pełne uznanie dla lansowanej polityki 
w tej ważnej dziedzinie.

Na spotkaniu obecnych było 48 gu­
bernatorów. Ocenili je później jako 
wyjątkowo owocne — głównie z uwagi 
na gotowe do kompromisów stanowi­
sko Prezydenta, mające przyznać 
władzom stanowym dużą samodziel­
ność w realizowaniu polityki oszczę­
dności energetycznych, stosowania 
surowców zastępczych itp.

Republikański gubernator z Michi­
gan, William G. Milken, przewodni­
czący Governors Assn, z ramienia 
Partii GOP oświadczył, iż Carter wy­
kazał w czasie spotkania zdumiewa­
jące zrozumienie problemów jakie 
istnieją na lokalnym szczeblu i z jaki­
mi borykają się władze stanowe.

W przeszłości, niektóre stany oba­
wiały się, że władze federalne będą 
regulować od A do Z takie kwestie 
jak wymagana ochrona środowiska 
czy lokalizacja nowych zakładów 
energetycznych. Carter wydaje się, 
rozwiał te obawy przemawiając za 
zwiększeniem zakresu kompetencji 
stanowych władz w wielu dziedzinach 
gospodarki.

Dzisiaj kończy się zjazd gubernato­
rów po spotkaniu z sekretarzem 
Służby Zdrowia, Szkolnictwa i Opieki 
Społecznej Josephem Califano. Dy­
skutowane będzie podczas tego spot­
kania zagadnienie planowanej przez 
rząd federalny reformy systemu za­
siłkowego.

Nowa Burza 
Nadciąga 
z Południa

(UPI) — Burza nadchodząca od 
strony Zatoki Meksykańskiej prze­
kreśliła jakiekolwiek nadzieje na 
rychły koniec rekordowej pod wielu 
względami tegorocznej zimy.

Śnieg z deszczem i grad spadły 
na terenie od Louisiany i Texasu 
aż po centralną część stanu Illinois; 
w Springfield odnotowano jeden cal 
nowego śniegu.

Szosy pokryte gołoledzią w całym 
rejonie Doliny Mississippi utrudniają 
lub wręcz uniemożliwiają całkowicie 
komunikację kołową. Dalsze opady 
śniegu przewidywane są na niemalże 
całym terenie tzw. Środkowego Za­
chodu. Obfitsze natomiast opady 
spodziewane są w Missouri oraz 
w południowej i środkowej części 
Illinois. W stanie Indiana — gdzie 
panuje krytyczna sytuacja z powodu 
braku węgla jako surowca energe­
tycznego — ma również spaść do 
4 cali śniegu.

Niekorzystne układy atmosferyczne 
mają przesunąć się na wschód, gdzie 
przewiduje się mniej więcej taką 
samą pogodę jutro.

0 Pozostaniu 
Wojsk USA 
w Panamie 

Wniosek Przekazano 
Do Dalszego
Rozpatrzenia w Senacie

Washington. (UPI) — Senat odło­
żył ad acta — teoretycznie do dal­
szego rozpatrzenia — projekt popraw­
ki do traktatów zawartych z Pana­
mą, która zezwoliłaby na pozostanie 
wojsk amerykańskich w strefie ka­
nałowej do roku 2020. Za odłożeniem 
poprawki głosowało 55 senatorów, na­
tomiast przeciwko 34. Sen. Charles 
H. Percy (R) oraz Adlai Stevenson 
(D) — obaj z Illinois — głosowali 
z większością.

Przywódca demokratów sen. Ro­
bert Byrd, obawiając się porażki zwo­
lenników ratyfikacji traktatów, przed­
stawił wniosek odroczenia decyzji w 
sprawie poprawki senatora Jamesa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nadzieje 
Polityczne 

Pani Gandhi
New Delhi. (UPI) — Nadzieje po­

lityczne pani Indiry Gandhi spotęgo­
wały się znacznie, gdy jej nowa par­
tia polityczna “Indira Congress” od­
niosła poważne zwycięstwo w wybo­
rach lokalnych stanu Karnataka.

Pełne obliczenie głosów wykazało, 
że na 224 mandaty poplecznicy pani 
Gandhi zdobyli 152, czyli znacznie 
więcej niż sami w najśmielszych ra­
chubach przewidywali.

W tych samych wyborach rządzą­
ca partia Janata zdobyła 58 manda­
tów, a Partia Kongresowa, z której 
pani Gandhi wystąpiła w zeszłym 
miesiącu, tylko 2 mandaty.

Przewodniczący Partii Kongreso­
wej — K. Brahmananda Reddy od- 
razu przejął na siebie pełną odpo­
wiedzialność za porażkę wyborczą 
swej partii i z zajmowanego stano­
wiska ustąpił.

Reddy był w rządzie pani Gand­
hi ministrem spraw wewnętrznych 
i przez nią został wysunięty na sta­
nowisko przewodniczącego partii po 
zeszłorocznej porażce w wyborach po­
wszechnych.

Ponadto w stanie Karnataka trzy 
mandaty zdobyła sprzymierzona z p. 
Gandhi pro-moskiewska partia komu­
nistyczna Indii, a pozostałe przypa­
dły drobniejszym partiom i kandyda­
tom niezależnym.

Optymistyczna 
Ocena Sytuacji 

Washington (UPI) — Wiceprezes 
związku zawodowego górników z 
optymizmem przepowiedział wczoraj, 
iż prowizoryczny kontrakt jaki zawar­
to pomiędzy przemysłem a związ­
kiem, zostanie ratyfikowany w drodze 
glosowania około 160 tysięcy członków 
unijnych.

Sam Church odbył blisko 6-godzinne 
spotkanie z władzami dystryktów 
związku zawodowego, wyjaśniając 
warunki nowego kontraktu. Przy­
wódcy dystryktów z kolei mają za­
poznać na szczeblu lokalnym samo­
rządy unijne z prowizorycznym kon­
traktem zanim członkostwo przystąpi 
do głosowania — przypuszczalnie pod 
koniec bieżącego tygodnia lub w przy­
szły poniedziałek.

Rychła Szczytówka?
Paryż (UPI) — Coraz więcej fran­

cuskich ekspertów monetarnych wy­
raża przekonanie, że rychło dojdzie 
do szczytowego spotkania prezydenta 
Cartera z przywódcami państw za­
chodnich, poświęconego wspólnej 
akcji powstrzymującej spadek war­
tości dolara amerykańskiego.
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Błogosławieństwo Prymasowskie 
Członkom Towarzystwa KUL

Stefan Kardynał Wyszyński, Pry- kom Towarzystwa Przyjaciół Kato- 
mas Polski, udzielił błogosławieństwa • lickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
członkom Towarzystwa Przyjaciół całym sercem błogosławimy. Doce- 
Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- niamy ich doniosłą pracę i ofiarność, 
nie. Poniżej tekst oświadczenia Księ- wielką bezinteresowność, z jaką podej-
dza Prymasa.

Wszystkim Przyjaciołom i Człon-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogf 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball Ave.
Milwaukee & Diversey 
2834 N. Milwaukee 
2886 N. Milwaukee 
2924 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk. 
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
2917 N. Central Pk. 
2960 N. Pułaski 
3000 N. Pułaski 
3120 N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimball 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456 N. Hamlin 
3400 N. Lawndale 
3300 N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving Pk. & Elston 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3700 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero 
4340 N. Central 
5301N. Central 
3930 N. Cicero
Milwaukee & Gale Sub. 
5726 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201W. Montrose 
6039 W. Irving Pk.
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117 N. Milwaukee, Niles 
7124 W. Higgins Rd. 
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins & Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont 
6801W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave. e 
7101W. Belmont 

mują niemały i niełatwy trud, uzy­
skując społeczną pomoc dla Uczelni.

Jakkolwiek bowiem świadczenia na 
rzecz Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego są wielkie, doniosłą jed­
nakże jest inicjatywa społeczeństwa.

Te różne ofiary, zbierane przez To­
warzystwo Przyjaciół Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego są znakiem 
zaufania do Uczelni, znakiem wspól­
noty z Uczelnią, zrozumieniem donio­
słych zadań, które ta Uczelnia ma do 
spełnienia, ażeby ożywić życie Ko­
ścioła i ubogacić religijną kulturę 
narodową.

Bez Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego naród nasz i Kościół w 
Polsce nie miałby tych doniosłych 
osiągnięć, które ma dzisiaj z pracy 
tej Uczelni.

Działalność Towarzystwa Przyja­
ciół KUL i jego członków podtrzymuje 
żywą więź między duchowieństwem i 
parafiami Katolickimi w Polsce a 
Katolickim Uniwersytetem Lubel­
skim, co ma również doniosłe znacze­
nie. Zacieśnia bowiem współdziałanie 
i pogłębia znaczenie wysiłku nauko­
wego — bo przeprowadza go w teren.

Uczelnia dostarcza Kościołowi wy­
bitnych współpracowników na niwie 
wychowawczej, dydaktycznej, i nau­
kowej i duszpasterskiej. I za to jeste­
śmy Uczelni wdzięczni.

Ma ona jeszcze jedno bardzo po­
ważne znaczenie. Do szeregów Epi­
skopatu Polski Duch św. pragnął 
zaliczyć wielu absolwentów tej uczelni.

Niech nasi Drodzy Przyjaciele, pra­
cujący w Towarzystwie Przyjaciół 
KUL pamiętają o tym, że Biskupi, 
z którymi mają kontakty bardzo czę­
sto są osobistymi dłużnikami tej 
Uczelni jako jej wychowankowie.

Nadto Towarzystwo Przyjaciół 
KUL jest niemalże jedyną formą 
legalnego organizowania życia religij­
nego przy parafii. Nie istnieją prze­
cież żadne inne formy społecznej pra­
cy, jedynie Towarzystwo Przyjaciół 
KUL. I dlatego też tej pracy jesteśmy 
serdecznie wdzięczni.

Członkom Towarzystwa przysy­
łamy jako wyraz naszej w dzięczności 
i uznania błogosławieństwo. I wszyst­
kich oddajemy pod opiekę Matki Ko­
ścioła. W IMIĘ OJCA I SYNA I DU­
CHA ŚWIĘTEGO.
P.S.

Towarzystwo Przyjaciół Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego 
istnieje również i na emigracji, mię­
dzy innymi i w USA. Wszelkie infor­
macje i donacji związane oraz przy­
stąpienie do Towarzystwa prosimy 
kierować na adres:

Sister Mary Dulcjioza 
Siostry Felicjanki 
3800 W. Peterson 
Chicago, IL 60659 
Tel. 539-8363

Osobliwe Nazwisko
Ostatnią osobą odnotowaną w książ­

ce telefonicznej Madison, Wis. jest 
31-letni Hero Zzyzzx.

Hero ma z tego powodu sporo kło­
potów, gdyż różni dowcipnisie, pi­
jani i młodzi ludzie niepokoją go te­
lefonami.

Hero Zzyzzx powiedział, że na­
zwisko jest oryginalne, zaś w histo­
rii jego rodziny byli ludzie różnego 
pochodzenia, fińskiego, litewskiego, 
rosyjskiego, francuskiego i niemiec­
kiego. Można sądzić, żę nazwisko 
jest fińskiego pochodzenia.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH
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Uroczysty Bankiet 
Felician College

1J
’F

Ponad 800 osób, przyjaciół Felician 
College, wzięło udział w przyjęciu 
dochodowym, zorganizowanym przez 
tę uczelnię w Martinique — Drury 
Lane w Evergreen Park.

Wieczór, na który złożyła się wspól­
na kolacja i oglądanie spektaklu te­
atralnego uświetniło wręczenie na­
grody “Cor Mariae Award” panu 
Jamesowi F. Gawne, dyrektorowi 
personalnemu Banker’s Life and

Casulaty Co. i dyrektorowi North 
Busieness and Industrial Council, 
zasłużonemu zarówno dla samego 
Colleg’u i dzielnicy.

Dochód z przyjęcia w wysokości 
8 tysięcy dolarów zasili fundusz sty­
pendialny college’u.

Na naszym zdjęciu: Noel R. Grego, 
prezes Rady Doradczej Felician 
College, wraz z siostą Mary Bonitą 
Willow, dyrektorem tejże szkoły, wita 
zbierających się gości.

Kronika Jackowa
Nabożeństwa Wielkopostne

W każdy wieczór o 6:30 wieczo­
rem Msza św.

W środę, o 7-ej wieczorem śpiewa­
ne są Gorzkie Żale i wygłoszone jest 
kazanie pasyjne.

W piątek, o 7-ej wieczorem i w 
niedzielę o 2:30 po południu odpra­
wiane jest nabożeństwo Drogi Krzy­
żowej po polsku, a w środę o 2:30 
po południu — Droga Krzyżowa po 
angielsku.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego:

Sp. Juliusza Golnik; śp. Rosann 
Pieczko; śp. Józefa Stelmer; śp. Fran­
ciszka Buczak; śp. Józefa Grzybow­
skiego.

Niech odpoczywają w pokoju.
Chrzty

Sakrament Chrztu Sw. otrzymali:
Arkadiusz Jan Rusek, syn Jana i 

Janiny (Tor) Rusek;
Michal Jan Iskandar, syn Michała 

Jana I Asmahan (Ghanayen) Iskan­
dar.
Specjalna Kolekta

W przyszłą niedzielę, 5-go marca, 
zebrana będzie specjalna kolekta dla 
biednych w krajach Europy i Azji. 
Niech każdy złoży hojną ofiarę. 
Miesiąc Sw. Józefa

Miesiąc marzec poświęcony jest 
Sw. Józefowi, który jest patronem 
kościoła powszechnego i patronem

Dzień “Otwartej” 
Szkoły Polskiej 

Im. Marii Konopnickiej 
Polska szkoła im. M. Konopnickiej 

przy ZPRK, która mieści się przy 
parafii Pięciu Braci Męczenników, 
4227 S. Richmond St. pragnąc dać 
możność społeczeństwu bezpośred­
niego zapoznania się z jej życiem 
zaprasza rodziców, opiekunów, przy­
jaciół i inne osoby, które pośrednio 
interesują się wychowaniem naszej 
młodzieży, do zwiedzenia szkoły w so­
botę, 4 marca br.

Można zwiedzać wszystkie klasy w 
czasie godzin lekcyjnych tj. od godz. 
9 rano do 12 w południe oraz od 
godz. 1 do 4 po południu.

Goście będą mieli możność zapoznać 
się z warunkami życia wewnętrznego 
szkoły i ocenią wysiłki dzieci w zdo­
bywaniu wiedzy oraz trud nauczy­
cieli.

Natomiast od godz. 12 do 1 w połu­
dnie odbędzie się “Poranek” w którym 
młodzież Kółka Dramatycznego 
przedstwi życie i działalność patronki 
naszej szkoły M. Konopnickiej.

Serdecznie zaprasza na to spotkanie 
kierownik szkoły, Grono Nauczyciel­
skie, Dyrektorka szkoły ZPRK i Kom. 
Rodzicielski.

szczęśliwej śmierci. Miejmy nabożeń­
stwo do św. Józefa.
Rocznice Ślubu

Rajmund i Marianna Ratkowscy 
obchodzą 35-tą rocznicę pożycia mał­
żeńskiego;

Edward i Leokadia Cukla —
29-tą rocznicę małżeństwa.

Serdeczne gratulacje.
Msze Sw. w Sobotę

Msze św. w sobotę o 5:15 po po­
łudniu po polsku, a o 6:30 wieczorem 
po angielsku.

Free and Easy!
Printed Pattern

4566
SIZES 
8-18

Play it FREE AND EASY in a 
loosely enveloping coatdress 
with big sleeves and beautiful 
blousing above a sashed waist. 
Choose challis, flannel, blends.

Printed Pattern 4566: Misses 
Sizes 8. 10. 12, 14. 16. 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 54 inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dreskes, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book .$1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (H)
11 (Ciąg dalszy)

Natomiast napisał na trzeciej krótki list do Woło­
dyjowskiego w następujących Słowach:

,,Mości pułkowniku! Niżej podpisany przyjaciel 
ostrzega, abyście się mieli na baczności, tak W. M. 
Pan, jak i inni pułkownicy. Były listy hetmańskie do 
X. Bogusława i p. Harasimowicza, aby Waszmościów 
truć lub chłopom na kwaterach kazać mordować. Ha­
rasimowicza nie ma, bo z X. Bogusławem do Prus, 
do Tylży, wyjechał, ale podobne rozkazy mogą być 
i do innych ekonomów. Tych się Waszmościowie 
strzeżcie, więc nic od nich nie przyjmujcie i po nocach 
bez straży nie sypiajcie. Wiem to także pewno, że pan 
hetman pociągnie wkrótce z wojskiem na Waszmoś­
ciów, czeka tylko na jazdę, której mu półtora tysiąca 
komunika ma jenerał de la Gardie nadesłać. Tedy 
baczcie, aby was nie zaskoczył i pojedynczo nie znosił. 
A najlepiej poślijcie pewnych ludzi do pana wojewo­
dy witebskiego, aby osobą swą co najprędzej nadje­
chał i komendę nad wszystkimi objął. Życzliwy to 
radzi — wierzcie mu! Tymczasem kupy się trzymaj­
cie, chorągiew od chorągwi niedaleko kwatery wy­
bierając, abyście jedni drugim na pomoc iść mogli. 
Hetman mało ma jazdy, jeno trochę dragonów i Kmi- 
cicowych ludzi, ale niepewnych. Kmicica samego nie 
ma. któremu hetman jakąś inną funkcję obmyślił, bo 
podobno już mu nie ufa. Któren też nie jest taki 
zdrajca, jak powiadają, jeno uwiedziony. Bogu was 
polecam. — Babinicz.”

Pan Andrzej nie chciał kłaść pod listem własnego 
nazwiska, sądził bowiem, że ono w każdym musi 
wzbudzić wstręt, a zwłaszcza nieufność. „Jeżeli rozu­

mieją (myślal sobie), że lepiej im będzie wymykać 
się przed hetmanem niż kupą mu zajść drogę, tedy, 
obaczywszy moje nazwisko, zaraz będą podejrzewali, 
że umyślnie w kupę ich chcę zebrać, aby hetman jed­
nym zamachem mógł z nimi skończyć; pomyślą, że 
to nowa sztuka, a od jakiegoś Babinicza prędzej 
przyjmą przestrogę.”

Babiniczem zaś nazwał się pan Andrzej od mias­
teczka Babinicze, leżącego niedaleko Orszy, które od 
prastarych czasów do Kmiciców należało.

Napisawszy więc ów list, w którego końcu umieścił 
kilka nieśmiałych słów na własną obronę, doznał no­
wej w sercu pociechy na myśl, że oto już tym liste n 
pierwszą oddaje usługę nie tylko panu Wołodyjow­
skiemu i jego przyjaciołom, ale wszystkim pułkow­
nikom, którzy ojczyzny dla Radziwiłła nie chcic li 
porzucić. Czuł przy tym, że ta nić będzie się snuła 
dalej. Terminy, w które popadł, były istotnie ciężkie, 
niemal desperackie, ale przecie znalazła się jakaś 
rada, jakoweś wyjście, jakaś wąska ścieżka, która mo­
gła na gościniec wyprowadzić.

Lecz teraz, gdy wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa Oleńka była zabezpieczona od zemsty księcia 
wojewody, a konfederaci od niespodziewanego napa­
du, zadał sobie pan Andrzej pytanie, co sam będzie 
czynił.

Zerwał ze zdrajcami, spalił za sobą mosty, chciał 
teraz służyć ojczyźnie, ponieść jej w ofierze siły, 
zdrowie, gardło — ale jak to uczynić? jak zacząć? do 
czego przyłożyć ręki?

I znów mu przyszło do głowy:
„Iść do konfederatów...”
Lecz jeśli nie przyjmą, jeśli zdrajcą ogłoszą i usieką 

albo co gorzej, sromotnie wypędzą?
— Wolejby usiekli! — zakrzyknął pan Andrzej 

i spłonął ze wstydu i poczucia własnej sromoty. — 
Podobnoż to łatwiej ratować Oleńkę, łatwiej konfe­
deratów niż sławę własną.

Tu dopiero rozpoczynały się prawdziwe desperac­
kie terminy.

I znów junacka dusza poczęła kipieć.
— Albo to nie mogę czynić, jakom przeciw Cho- 

wańskiemu czynił? — rzekł do siebie. — Kupę zbiorę, 
będę Szwedów najeżdżał, palił, ścinał. Nie nowina 
mi to! Nikt im się nie oparł, ja się oprę, aż przyjdzie 
chwila, że jako Litwa pytała, tak cała Rzeczpospolita 
spyta: kto ów junak, który sam jeden śmie lwu 
w paszczę włazić? Wtedy czapkę zdejmę i powiem: 
„Patrzcie, to ja, Kmicic!”

I taka porwała go chęć paląca do tej krwawej ro­
boty, że już chciał wypaść z izby, kazać na koń siadać 
Kiemliczom, ich czeladzi, swoim i ruszać.

Lecz nim doszedł do drzwi, uczuł nagle, jakoby go 
coś pchnęło w piersi i odtrąciło od proga. Stanął na 
środku izby i patrzył przed siebie zdumiony.

— Jakże to? Zali tym win nie zmażę?
I wnet począł rozprawę z własnym sumieniem.
„A gdzie pokuta za winy? — pytało sumienie. — 

Tu trzeba czego innego!”
„Czego?” — pytał Kmicic.
„Czymże możesz zgładzić winy, jeśli nie służbą 

jakowąś ciężką i niezmierną, a uczciwą i czystą jako 
łza?... Zali to służba zebrać kupę hultajów i buszować 
z nimi jako wicher po polu i puszczy? Zali nie dlatego 
jej pragniesz, że ci pachnie zabijatyka jako psu pie­
czeń? Taże to zabawa — nie służba, kulig — nie woj­
na, rozbój — nie ojczyzny obrona! A czyniłżeś tak 
przeciw Chowańskiemu i cóżeś wyjeździł? Łotrzyko­
wie, co po lasach grasują, gotowi także napadać na 
komendy szwedzkie, a ty skąd weźmiesz innych lu­
dzi? Szwedów naszarpiesz, ale i obywateli naszar- 
piesz, pomstę na nich ściągniesz i co wskórasz? Sia­
nem się, kpie, chcesz wywinąć od pracy i pokuty!” 

Tak to mówiło w panu Kmicicu sumienie, a pan 
Kmicic widział, że ma słuszność, i złość go brała, i żal 
jakiś do własnego sumienia, że taką gorzką mówiło 
prawdę.

— Co ja pocznę? — rzekł wreszcie — kto mi pora­
dzi, kto mnie wyratuje?

Tu kolana poczęły się giąć jakoś pod panem An­
drzejem, aż wreszcie ukląkł przy tapczanie i począł 
się modlić głośno, i prosić z całej duszy i serca:

— Jezu Chryste, Panie miły — mówił — jakoś się 
na krzyżu nad łotrem ulitował, tak zlituj się i nade 
mną. Oto pragnę obmyć się z grzechów moich, nowy 
żywot rozpocząć i ojczyźnie poczciwie służyć, ale nie 
wiem jak, bom głupi. Służyłem tamtym zdrajcom, 
Panie, też nie tyle ze złości, ale jako właśnie z głupo­
ty; oświeć mnie, natchnij, pociesz w desperacji mojej 
’ ratuj w miłosierdziu swoim, bo zginę...

Tu głos zadrgał panu Andrzejowi, począł się bić 
w pierś szeroką, aż grzmiało w izbie, i powtarzać:

— Bądź miłościw mnie grzesznemu! Bądź miłościw 
mnie grzesznemu! Bądź miłościw mnie grzesznemu!

Po czym złożywszy ręce i wyciągnąwszy je do góry, 
tak dalej mówił:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Polacy a Kanał Panamski

(DASZ)

W niedzielę, 15 stycznia, odbyło się 
wspólne zebranie Chóru im. I. Pade­
rewskiego. Zaprzysiężone na nim 
kilku nowych członków. Po inwokacji 
wygłoszonej przez ks. Jana Szubę,

kapelana Chóru, członkowie ustępu­
jącego zarządu złożyli sprawozdania 
za ubiegły rok pracy. Dokonano wy­
boru nowego zarządu, do którego 
weszli: Henryk Fokt — prezes, Hen­
ryk Gradzki — wiceprezes, Daniela 
Bak — wiceprezeska, Lucyna Mamak 
— sekretarz protokółowy, Crystol 
Blaszczyk — sekretarz finansowy, Ro­
muald Romanowski — skarbnik, Ed­
mund Błaszczyk — gospodarz, Regina 
Podgórska — bibliotekarka, Irena 
Kwaśniewska — kronikarka.

Jagiellonów portretowali malarze 
nieznani; obrazy powstały w Polsce, 
na dworze królewskim. Zygmunta 
Starego oglądamy po raz pierwszy 
na obrazie z epoki pełnej postaci. 
Pozostałe osoby są również ukazane w 
pełnej postaci. Portret Zygmunta III 
powstał po roku 1620, jego autor jest 
także nie zidentyfikowany. Portret 
ten był znany wcześniej, a w roku 
1969 dr Janina Ruszczyć z Muzeum 
Narodowego przypomniała go w 
“Roczniku Muzealnym” (Nr 13). Jeśli 
zaś idzie o portrety Jagiellonów, to 
dr Ruszczyć odnalazła je w zbiorach 
monachijskich i zidentyfikowała, al­
bowiem w katalogu osoby przedsta­
wione na portretach określane były 
jako nieznane. Reprodukcje tych por­
tretów opublikowano w numerze 20 
“Rocznika Muzealnego” z 1976 r.

Instalacja nowego zarządu połą­
czona z tradycyjnym opłatkiem odbyła 
się 21 stycznia w sali O.O. Jezuitów, 
4105 N. Avers. Ave.

łączenie rzeczne, Amerykanie mogli 
zakończyć budowę kanału.

Natanson był jednym z pierwszych 
13 osób, które przepłynęły kanałem 
Panamskim przed jego oficjalnym 
otwarciem, 10 października 1913 ri

Daley Archacki notuje, że dalszym 
polonikiem odnośnie kanału jest pier® 
wszy przejazd tą drogą wodną stat­
ku szkolnego “Dar Pomorza” w 1934 
r., gdy statek ten odbywał podróż 
dookoła świata.

Dla uczniów marynarskich to do­
świadczenie było nielada przeżyciem. 
Do tego byli oni niezmiernie zdumie­
ni, gdy amerykańska policja wojsko­
wa, pełniąca służbę wzdłuż kanału, 
witała Polaków po polsku.

Okazało się, jak to przypomina 
Archacki, że wśród 12,000 amerykań­
skich żołnierzy, pełniących wtedy służ­
bę w strefie kanału, około 3,000 było 
polskiego pochodzenia. I dla nich 
właśnie przepływ przez kanał “Da­
ru Pomorza” był okazją dla wyra­
żenia dumy z własnego pochodzenia.

Julian Sak, prezes
Jan Stanclik, sekretarz

Polska w Przeźroczach
Wright College, 3400 N. Austin Ave., 

wprowadza w ramach Adult Educa­
tion, kurs o Polsce mający na celu 
zapoznanie słuchaczy z ważniejszymi 
aspektami polskiej historii i kultury. 
Podstawowe wiadomości o Polsce 
przydadzą się szczególnie tym, którzy 
mają w planach zwiedzenie Polski w 
bliskiej przyszłości. Dla tych, którzy 
w Polsce już byli, jest to okazja 
pogłębienia i uzupełnienia wiedzy o 
tym kraju. Kurs obejmuje osiem se­
sji. Podczas każdej z niech wyświet­
lane będą pakażnej ilości przeźroczy 
z komentarzem informacyjnym. Te­
matyka obejmuje m. in. strefy geo­
graficzne, miasta, zabytki muzealne, 
folklor. Kurs, w języku angielskim, 
prowadzi Zofia Werchun, z wydziału 
języków obcych w Wright College.

Pierwsza lekcja odbędzie się w pią­
tek, 3-go marca, w godz. 7:20-9:00 
wieczorem. Opłata za kurs wynosi 
$10. Zapisy można załatwić telefonicz­
nie.

Bliższych informacji udziela Adult 
Education Office at Wright College, 
tel. 777-7900, ext. 51 lub 77.W piątek, 17 lutego, odbyła się in­

stalacja zarządu Polsko-Amerykań­
skiego Klubu Handlowego w Sali Re­
gency Inn, 5319 W. Diversey Ave., 
której właścicielami są nasi roda­
cy Katarzyna i Tomasz Trytek.

Ponad 200 osób wzięło udział w 
instalacji zarządu Klubu, który istnie­
je 56 lat.
Przewodniczącym Komitetu Instala­
cyjnego był Jan Wesołowski. Mi­
strzem ceremonii był adwokat Do­
nald Biniak.

Przed kolacją była godzina cock­
tailu od 7-ej do 8-ej wieczorem; na­
stępnie podano smaczną kolację. Pod­
czas kolacji przygrywała orkiestra 
Little Richard’a.

Przysięgę od zarządu odebrał ks. 
Marian Gienko, C.R., proboszcz pa­
rafii Sw. Jacka. Do zarządu Klubu 
wchodzą: aid. 36-ej wardy i wice- 
mayor miasta Chicago Kazimierz La­
skowski, prezes; adw. Donald Bi­
niak, 1-szy wiceprezes; Tomasz La-

Instalacja Zarządu Chóru 
Im I. Paderewskiego

ny Społecznej “KOR” wystosował ad­
res powitalny, w którym dziękował 
Prezydentowi za działanie na rzecz 
aresztowanych w maju 1977 członków 
Komitetu Obrony Robotników oraz za 
podjęcie przez niego tak stanow­
czo sprawy praw człowieka.
Odizolawane Lotnisko

Przezydent wylądował na lotnisku 
wojskowym na Okęciu, gdzie Carter 
i Gierek wygłosili przemówienia po­
witalne. Władze bezpieczeństwa nie 
dopuściły na lotnisko nikogo poza 
osobami posiadającymi specjalne par­
tyjne karty wstępu, tak że nawet 
obywatele amerykańscy przebywają­
cy w PRL nie mogli dostać się na 
lotnisko, aby powitać swego Prezy­
denta.

30 grudnia prezydent Carter mię­
dzy godz. 12:00 a 13:00 złożył wień­
ce przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza, Pomnikiem Bohatera Warszawy 
— warszawskiej Nike oraz Pomni­
kiem Bohaterów Getta. Cały ten re­
jon otoczony został gęstymi kordona­
mi milicji, która przepuszczała je­
dynie osoby mające specjalne karty 
wstępu. W następstwie tego, ogromną 
większość niezbyt licznych zresztą 
grup osób, które uczestniczyły przy 
ceremonii składania wieńców, stano­
wili funkcjonariusze aparatu PZPR 
a także MO i SB, występujący w 
roli “przedstawicieli Ludu Warsza­
wy”.

Już jednak ok. 12:00 na Krakow­
skim Przedmieściu w pobliżu kościo­
ła Wizytek, grupa złożona głównie 
z młodzieży, pod przewodem Edwar­
da Poraja, inwalidy wojennego, od­
znaczonego Virtuti Militari i Kryżem

To w. Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
piątek, 3-go marca, w sali Wetera­
nów, 4800 S. Wood ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem. Sekr. fin. będzie 
przyjmowała składki od godziny 7:00. 
Prosimy wszystkich członków o obec­
ność, ponieważ będą omawiane ważne 
sprawy dotyczące dalszego rozwoju 
naszego towarzystwa.
Social Party

Towarzystwo urządza dorocznym 
zwyczajem zabawę towarzyską, w so­
botę, 11-go marca, w sali Paradise, 
1758 W. 48-ma ulica, początek o godzi­
nie 6:30 wieczorem. Będzie wiele nie­
spodzianek, loteria fantowa, bingo, 
nagrody wejściowe oraz inne, kawa i 
ciasto darmo.

Komitet zabawy prosi o fanty oraz 
ciasto. Zapraszamy wszystkich człon­
ków oraz bratnie organizacje o przy­
bycie.

Frank Goryl, prezes; Walter To­
karz, korespondent.

Znany artysta-rysownik i historyk- 
szperacz, interesujący się wkładem 
Polaków w życie świata, Henry Ar­
chacki z New Yorku, przypomniał 
sobie na łamach anglojęzycznego ty­
godnika “Polish American World” 
(10 lutego rb.) postacie Polaków, któ­
rzy mieli związki z kanałem Pa­
namskim.

Archacki przypomniał przede wszy­
stkim Alfreda Konstantego Natanso- 
na, który urodził się w Warszawie 
1880 r. i początkowo zyskał uznanie 
jako autor sztuk teatralnych w Pa­
ryżu.

W rzeczywistości Natanson był in­
żynierem i w ramach planów budo­
wy kanału Panamskiego otrzymał 
zadanie zbadania rzeki Chagres. Ba­
dania trwały ponad 200 dni, ale w 
ostatecznej ocenie Natanson zapro­
ponował zbudowanie tamy w Gam­
boa, która znana jest jako Gatun 
Dam. Tama ta umożliwiła żeglugę 
po rzece, a mając to naturalne po-

Dorocznym zwyczajem również i w 
tym roku Chór urządza Dożynki. Od­
będą się one 27 sierpnia w Wozniak’s 
Casiono (Ogród Woźniaka), 2530 S. 
Blue Island Ave.

Jesienią tego roku Chór obchodzić 
będzie 25-lecie swojego istnienia.

Lucyna Mamak, sekr. prot.

Instalacja Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP
Wyborcze i Instalacyjne posiedze­

nie Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 2-go marca, 
w sali p. E. Moskala, 5639 N. Milwau­
kee, o 7-ej wieczorem.

Prosimy pp. delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w man­
daty z podpisami urzędników Grup 
i Gmin.NEWBERRY, MICHIGAN — Tahguamenon Falls w Michigan, w 

pobliżu Newberry, jest największym w kraju wodospadem na 
przestrzeni od Niagary aż po Góry Skaliste. Malowniczy latem 
robi nie mniej imponujące wrażenie w zimowej szacie, przycią­
gając turystów i spacerowczów. (UPI)

Instalacja Kubu 
Przyjaciół Żabna 
niedzielę, 5-go marca, zarząd

Po krótkim a ważnym posiedzeniu 
odbędzie się Instalacja nowych urzęd­
niczek o godzinie 8-ej wieczorem.

Zapraszamy członków Zarządu Cen­
tralnego ZNP, komisarzy, komisarki, 
prezesów i prezeski Gmin i Grup 
Okr. 13 ZNP.

Po posiedzeniu podana będzie 
smaczna kolacja.

Wiktoria Kolman, komisarka 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Zebranie
Ligi Realnościowej

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Realnościowej odbędzie 
się w czwartek, 2 marca, o godzinie 
12-ej w południe, w restauracji “Przy- 
bylo’s House of the White Eagle,” 
6845 N. Milwaukee Ave., Niles. Goście 
i sympatycy mile widziani.

Victor Zielka, prezes; Maria Jeske, 
sekr. korp.

Walne Zebranie 
Pol.-Am. Rady Pracy

Polsko-Amerykańska Rada Pracy 
zwołuje roczne walne zebranie w 
niedzielę, 5-go marca, o 2:00 po poł., 
w sali Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers, 
Chicago. Apelujemy do wszystkich 
członków o przybycie. Zarząd prosi 
o zapisywanie nowych członków.

Po zebraniu będzie podana prze­
kąska.

Chce Korespondować
Zbigniew Morzewski, lat 23, stu­

dent IV roku medycyny, chciałby 
nawiązać korespondencję z młodzieżą 
polonijną. Listy mogą być pisane w 
języku polskim, rosyjskim lub nie­
mieckim. Adres: Zbigniew Morzew­
ski, ul. 1 Maja 54 55, 41-300 Dąbrowa 
Górnicza, polska.

W
Klubu Przyjaciół Miasta Żabna 
zaprasza wszystkich członków i człon­
kinie oraz przyjaciół na swą insta­
lację na godz. 2 po poł., w sali pnr. 
3024 N. Laramie. Prosimy o nieza­
wodne przybycie.

Kazimierz Matug, prezes 
Józefa Nalepka, sekr.

I/jgal Services
— BIURA PRAWNE—

JOHN* a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

skowski, Il-gi wiceprezes; Edmund 
Ambrożewski, sekr. prot.; Jan We­
sołowski, sekr. fin.; Patrick F. Iwick, 
skarbnik; George F. Weyland, mar­
szałek.

Dyrekcja: Eugeniusz Złobin-Ryl- 
ski, Edmund Klimala, Raymund C. 
Hoffman, Artur Kilanowski, Raymond 
Kalwajtys, dr Teodor Sypniewski, Ar­
tur Ford, Jerome Lechowski, Richard 
Wilczek i Józef Gorlewski.

W swoim przemówieniu prezes Ka­
zimierz Laskowski przedstawił pro­
gram pracy na 1978 rok. Na każ­
de posiedzenie jest proszony jeden 
z prelegentów, który ma odczyt na 
tematy bieżące życia naszej społecz­
ności amerykańskiej.

Następnie odbył się program roz­
rywkowy znanego komika Danny Rio, 
który imitował i naśladował Jami 
Durendy.

Resztę wieczoru uczestnicy spędzili 
na wesołej rozmowie.

W. Kuman, przew. kom. prasy

Dary Kanclerza 
Niemiec Zach.

Podczas swojej wizyty w Polsce 
kanclerz NRF Helmut Schmidt prze­
kazał w darze dla Zamku Królew­
skiego cztery portrety. Przedstawia­
ją one: Zygmunta Starego, królowę 
Bonę, ich córkę Izabellę, żonę króla 
węgierskiego Zapolii oraz Zygmunta 
III Wazę. Portrety te ozdobią Sale Ja­
giellońską i Wazowską Zamku. Przed 
wielu laty znalazły się one w Niem­
czech drogą koligacji rodowych. 
Wszystki są w bardzo dobrym stanie, 
po konserwacji. Reprezentują wielką 
wartość muzealną, a w przypadku 
portretów Jagiellonów szczególnie 
ważka jest ich wartość ikonograficzna 
i dokumentalna.

1 Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Instalacja Polsko-Amerykańskiego 
Handlowego

Z Klubu Przyjaciół 
Prezesa Mazewskiego

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek,7-go marca, w sali Domu 
Żołnierza Polskiego, pnr. 1239 N. 
Wood, o 7 wieczorem. Osoby, które 
chcą zapisać się do klubu są proszone 
o przybycie na posiedzenie lub zgło­
szenie się do sekretarki Klubu, Heleny 
M. Sterminskiej, 2062 N. Leavitt ul., 
Chicago 60647. Opłata roczna $2 od 
osoby.

Nasze wiceprezeski przygotowują 
bogaty program.

Czeslaw M. Koscielak — prezes; 
Helena M. Sterminska — sekretarka.

Prezes Mazewski 
w Programie TV

W niedzielę, 5 marca, o godzinie 
8:30 rano, zostanie nadany na 5 kanale 
telewizyjnym, WMAQ, specjalny pro­
gram na temat Polonii chicagoskiej i 
jej bogatego dziedzictwa kulturalnego.

W dyskusji na temat religii, historii 
i wkładu Amerykanów polskiego po­
chodzenia w różne dziedziny nauki, 
gospodarki, kultury itp., wezmą u- 
dział: ks. biskup Alfred Abramowicz; 
prezes ZNP Alojzy Mazewski; re­
daktor “Narodu Polskiego”, Joseph 
Żurawski oraz prezeska Związku 
Polek w Ameryce, Helena Zielińska.

Posiedzenie Pol.-Am. 
Social Club 

z Town Of Lake
Posiedzenie Polish-American Social 

Club (Polsko-Amerykański Klub To­
warzyski) z Town of Lake odbędzie 
się w czwartek, 9 marca, w sali 
posiedzeń braci Łączkowskich, Rain­
bow Garden, 1425 W. 51-sza ulica. 
Początek o 7:30 wieczorem. Ważne 
sprawy dó załatwienia, między in­
nymi sprawa książeczek do losowania 
nagród. Konstanty Gruchot, prezes 

Apolonia Gruchot, koresp.

Odwołanie Bazaru
Ponieważ 4 marca jest Bankiet 

70-lecia “Dziennika Związkowego,” a 
4 i 5 marca kiermasz harcerski i inne 
ważne zebrania, których nie przewi­
dywaliśmy, postanowiliśmy przeło­
żyć BAZAR OKRĘGU 1-go S.W.A.P. 
z 4 i 5 marca br. na sobotę 22 i nie­
dzielę 23 kwietnia br. Bazar będzie w 
tym samym miejscu i o tej samej 
porze, a więc w Domu Weteranów, 
1239 N. Wood Street, od godz. 1-ej 
po południu. Rozsprzedawane ksią­
żeczki z nagrodami z datą 4 i 5 marca 
br. będą rozlosowane na bazarze 22 i 
23 kwietnia.

Komitet Bazaru Okręgu 1-go 
S.W.A.P.: Jan Bogusz, komendant 
Okręgu; Maria Zembrzuska, preze­
ska Korpusu Pom.; Bronisław Sygut, 
przewodniczący Komitetu Bazaru. 

Ustawa Antykatolicka 
w Chorwacji

Londyn (D.P.) — Msgr Franjo 
Kuharic, od 1964 r. arcybiskup Za­
grzebia, zwołał nadzwyczajne posie­
dzenie biskupów chorwackich, na któ­
rym będzie zredagowany protest 
przeciw nowemu ustawodawstwu anty- 
religijnemu w Chorwacji.

Projekt tego ustwodawstwa wy­
wołał już ostrą krytykę ze strony 
rozgłośni watykańskiej.

Nowe ustawodawstwo przewiduje 
m. in. karę przeszło 50 funtów szt. 
lub miesiąc więzienia dla matki, która 
w domu naucza dzieci religii. We­
dług nowego ustawodawstwa wszelka 
działalność charytatywna księży 
będzie zakazana. Podobnie prawo 
zakażę zebrań parafialnych.

Komunistyczne pismo jugosłowiań­
skie, “Politica”, napiętnowało ks. 
Donata Kranjeca, prób, parafii św. 
Stefana w Lublanie, za to, że przed 
Bożym Narodzeniem doręczał do 
domów swych parafian kartki świą­
teczne z porządkiem nabożeństw.

39.2% mieszkańców Jugosławii sta­
nowią katolicy. Najwięcej katolików 
mieszka w Chorwacji i w Słowenii.

(W.T.) 

Z Gminy 143 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 143 

ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
6 marca, o 7:30 wieczorem, w sali 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma ulica. 
Wszyscy delegaci i delegatki proszeni 
są o punktualne przybycie.

E. Bodnicki, prezes 
K. Eckert, koresp.

Uwaga Tow. Warszawa 
Gr. 207 Zw. Polek

Posiedzenie odbędzie się w Domu 
Zw. Polek w niedzielę, 5 marca, o 
2-ej po południu w dolnej sali. Jest 
kilka ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. Podana będzie 
kawa i ciasto.

Łucja Woźniak prez.. 
Halina Gawrońska, sekr. prot.

Z Tow. Polska w Ogniu 
Grupa 1900 ZNP

Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP, 
odbędzie posiedzenie w piątek, 3 mar­
ca, o 8 wieczorem, w Louis Hall, 
1001N. Wolcott.

Ze względu na ważne sprawy jakie 
będą omawiane, prosimy wszystkich 
członków o obecność.

Tadeusz Pyrchla, prezes 
Anna Nikiel, sekr.

Posiedzenie 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP 
Tow. Wolność, grupa 1776 ZNP — 

odbędzie swe posiedzenie miesięczne 
we wtorek, 7-go marca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Są ważne sprawy do 
omówienia i załatawienia, przeto pre­
zes z zarządem usilnie proszą członko­
stwo o liczne przybycie. — Stanisław 
Bogobowicz, prezes; Jadwiga Boro­
wicz, sekr. prot.

Jak Władze PRL Sabotowały 
Wizytę Prez. Cartera

Posiedzenie Tow Kopiec 
Piłsudskiego, Gr. 1972 ZNP 

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków naszej Grupy, że 
zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5-go marca, 1978 r., o godzinie 
2-ej po poł., w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field ulica. Sekretarz fianansowy 
będzie urzędował od godziny 1-ej po 
południu. Ze względu na ważne sprawy 
do załatwienia, prosimy o liczne 
przybycie.

Bolesław Bialic, prezes 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Już 6 tygodni minęło od wizyty 
prez. Cartera w Polsce. Wciąż jed­
nak wychodzą na jaw szczegóły wy­
siłków władz PRL zmierzających do 
odgrodzenia prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych od społeczeństwa polskie­
go. Otrzymaliśmy z kraju stycznio­
wy numer opozycyjnego pisma “Opi­
nia”, które podaje wiele nieznanych 
faktów w tej sprawie. Oto najcie­
kawsze fragmenty.
Posiłki z Prowincji

Przed wizytą władze PRL podję­
ły daleko idące środki, mające nie 
dopuścić do nawiązania bezpośrednie­
go kontaktu prez. Cartera ze społe­
czeństwem polskim, a zwłaszcza z 
działaczami opozycji. Do Warszawy 
przywieziono znaczne ilości cywil­
nych funkcjonariuszy MO i SB oraz 
funkcjonariuszy PZPR z prowincji. 
Departament Prasy MSZ, kierowany 
przez amb. Staniszewskiego, obarczo­
ny organizacją od strony technicznej 
konferencji prasowej przez. Cartera, 
pozostawił bez odpowiedzi wnioski 
redakcji OPINIA i BRATNIK o wy­
danie kart wstępu na konferencję; 
przedstawiciel OPINII, red. Adam 
Wojciechowski, który 29 grudnia 
zgłosił się do Centrum Prasowego 
Agencji Interpress z podpisanym przez 
redaktora naczelnego oficjalnym 
wnioskiem o akredytację, został po 
prostu wypchnięty przez portierów za 
drzwi (co sfilmowała telewizja szwe­
dzka). Kilka godzin przed przybyciem 
Cartera został podstępnie wywabiony 
z domu i następnie bezprawnie zatrzy­
many Maciej Grzywaczewski, dzia­
łacz niezależnego ruchu studenckiego 
i uczestnik RUCHU OBRONY; prze-
strzymano go w areszcie przez bli- Walecznych żołnierza AK — prze- 
sko 48 godzin i zwolniono dopiero rwała jako pierwsza kordon milicyj- 
po odlocie Cartera. ny. Przez wyłom przedostało się ok.
Adres Powitalny KOR 500 osób, które zgotowały Carterowi

W związku z przybyciem prezy- owac*- Wśród osób którym udało 
denta Cartera - Komitet Samoobro- się przerwać kordon, funkcjonariusze 

SB dokonali licznych zatrzymań. 
M.in. przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza zatrzymano Marka Chwalew- 
skiego i Bogumiła Włodarskiego, rów­
nież uczestników RUCHU OBRONY, 
gdy usiłowali rozwinąć transparenty 
zwracające uwagę na fakt, że prawa 
człowieka stanowią fundament bez­
pieczeństwa europejskiego; obaj zo­
stali zwolnieni dopiero 31.12. około 
południa.
Brutalność Milicji

Około godz. 13 na ul. Senatorskiej 
miał miejsce znamienny incydent; 
jeden z milicjantów brutalnie ode­
pchnął starszego człowieka — inwali­
dę wojennego. Wówczas z tłumu wy 
szedł Edward Poraj i okazując mi­
licjantom swoją legitymację, powie­
dział: “Nawet Gestapo nie zachowało­
by się tak, jak wy się zachowujecie”. 
Zebrany tłum zaczął skandować: 
Gestapo — Gestapo. Poraj oraz parę 
innych osób zostali zatrzymani, ale po 
spisaniu ich personaliów w samocho­
dzie milicyjnym — zwolnieni. Chara­
kterystyczne były starania p. Jaku- 
bas — 72-letniej mieszkanki Krakowa. 
Przyjechała ona do Warszawy, aby 
powitać Cartera i wręczyć mu 2 
pęki białego bzu i 3 czerwone go­
ździki. Już wcześnie rano starała 
się dostać do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza, aby tam czekać na przyjazd 
Prezydenta. Wielogodzinne wysiłki p. 
Jakubas, aby przedostać się do Gro­
bu, uniemożliwione zostały przez MO. 
Funkcjonariusze MO wielokrotnie za­
trzymywali, nie dopuszczali i odpy­
chali staruszkę. Trwało to do godz. 
14:00, po czym p. Jakubas złożyła 
przywiezione kwiaty pod jednym z 
miejsć straceń i udała się ze skar­
gą do PKI RUCHU OBRONY.
Wprowadzenie w Błąd 
Publiczności

Milicjanci systematycznie informo­
wali pragnących przejść kordon oby­
wateli, że zastosowano ograniczenia 
na żądanie strony amerykańskiej. W 
związku z tym, ok. godz. 13:20, ucze­
stnik RUCHU OBRONY Adam Woj­
ciechowski wysłał do prezydenta Car­
tera prywatny telegram stwierdza­
jący m.in. . . nie mogłem Pana 
widzieć przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Zostałem zatrzymany w dużej 
odległości od Grobu przez milicjan­
tów, którzy wyjaśniali, że wykonują 
polecenie Pańskiej służby bezpieczeń­
stwa, mówiące o niedopuszczeniu lu­
dzi do spotkania z Panem”. W jakiś 
czas potem attache ambasady USA 
w Warszawie w rozmowie telefonicz­
nej z dyżurującym w PKI RUCHU 
OBRONY Zbigniewem Sekulskim zde­
montował te informacje, podając, iż 
prezydentowi Carterowi zależy na 
bezpośrednim kontakcie z ludnością 
Warszawy.
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WARUNKI PRENUMERATY
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c
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Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
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Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
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PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bariery Informacji
POLITYKA (Warszawa). - W ar­

tykule “Bariery informacji” (Poli­
tyka 15), Jacek Maziarski pisał: 
“(. . .) to co dzieje się pomiędzy 
dziennikarzem i jego informatorem 
nie może być traktowane jako pry­
watny profesjonalny kłopot żurnali­
sty. Jest to sprawa jak najbardziej 
publiczna, bo dziennikarz reprezentu­

Gospodarcza Potęga Państw 
Dawnej “Osi”

je nie tylko siebie i nie tylko re­
dakcję. Jest rzecznikiem opinii spo­
łecznej, która ma prawo wiedzieć, 
co dzieje się w zakładach pracy, w 
instytucjach i biurach”.

W okresie ostatniej wojny światowej istniała 
ideologiczno-polityczna “oś Berlin-Rzym-To- 
kio”, która została rozgromiona przez alian­
tów. Obecnie dwa państwa z dawnej “osi”, 
Niemcy Zachodnie i Japonia, stanowią niefor­
malną “oś gospodarczą”, będącą olbrzymią siłą 
ekonomiczną w skali światowej. Do tego, jak 
wywodzi szef międzynarodowej firmy, zajmu­
jącej się problematyką gospodarczo-finansową, 
ta nowa “oś gospodarcza” ujawnia w swojej 
postawie i w działaniach po prostu “arogancję”.

Takiego zdania jest Pierre Rinfret, prezes 
Rinfret Associates, który był nieurzędowym 
doradcą ekonomicznym prez. L. B. Johnsona 
i prez. Richarda Nixona. Firma ta wydała na 
użytek prasowy specjalną analizę sytuacji gos­
podarczej świata, zajmując się trudnościami 
dawnych aliantów, Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji oraz zestawiając je z sytuacją 
powojennych Niemiec Zachodnich i Japonii.

Tak więc Niemcy przeżyły “cud” gospodar­
czy, mają najmniejszą inflację, a w balansie 
handlowym za r. 1977 zanotowały nadwyżkę 
w sumie $16 bilionów. Zagraniczne rezerwy 
walutowe wynoszą $40 bilionów. I gdy Anglia 
i Francja mają znane trudności, Niemcy Za­
chodnie wysuwają się jako “potęga gospodar­
cza w Europie”, która “dominuje”.

Japoński partner dawnej “osi” stał się po 
wojnie trzecią w kolejności potęgą gospodar­
czą, a jej rozwój w 1977 r. był prawie 
taki jak Stanów. Nadwyżka w handlu wyniosła 
$17 bilionów, rezerwy japońskie oblicza się 
na $40 bilionów. W rezultacie “Japonia jest 
potęgą gospodarczą na Wschodzie i Pacyfiku”.

I pomyśleć: Zarówno Niemcy, jak i Japonia 
zostały pokonane w Drugiej Wojnie Światowej, 
a następnie odbudowane gospodarczo przy po­
mocy państw zachodnich.

Podwójna Moralność
Rada “Federal Reserve”, decydująca o po­

lityce monetarnej jest praktycznie bez prze­
wodniczącego. Odchodzący Artur Burns nie 
chce podejmować ważnych wiążących decyzji, 
a jego następca William Miller ciągle “spowiada 
się” przed komitetem finansowym Senatu od 
którego zależy jego zatwierdzenie. “Bezkró­
lewie” w FRB w trudnym okresie dla gospo­
darki Stanów Zjednoczonych i wolnego świata 
jest zjawiskiem szkodliwym. Odpowiedzialność 
za nie spada przede wszystkim na przewod­
niczącego komitetu finansowego, sen. Williama 
Proxmire (D. z Wis.).

Prezydent Carter po przykrym doświadcze­
niu z b. dyrektorem biura budżetowego, B. 
Lance’m polecił swoim doradcom i FBI dok­
ładne badanie przeszłości ewentualnych kandy­
datów na wysokie stanowiska federalne, wy­
magające zatwierdzenia przez Senat. Na Mil­
lerze, prezesie potężnej korporacji Textron, 
nie znaleziono żadnej skazy. Po przesłucha­
niach przez komitet senacki, który również 
nie znalazł plamy na przeszłości Millera, zda­
wało się, że zatwierdzenie jego nominacji 
przejdzie gładko w Senacie.

Stało się inaczej. Do komitetu wpłynęło 
doniesienie, że Bell Helikopter Co. należąca 
do Textron Corp, przekazała poważną sumę 
pieniędzy irańskiemu generałowi za pomoc w 
uzyskaniu zamówienia rządu irańskiego na sprzęt 
wojskowy. Miller został wezwany ponownie 
przed komitet i mimo, że zeznawał pod przy­
sięgą, iż nie wiedział o łapówce dla irańskiego 
generała, sen. Proxmire wszczął dochodzenia 
i powołuje coraz więcej świadków. Jak dotąd 
żaden z nich nie podważył zeznań Millera. 
Bell Helikopter Co. należy do Textron Corp, 
ale ma własny zarząd, który nie musi mel­
dować Textron Corp, takiej drobnej sprawy, 
jak łapówka dla jakiegoś obcego generała.

Należało by przyklasnąć drobiazgowości sen. 
Proxmire’a i jego komitetu w badaniu kan­
dydatów na odpowiedzialne stanowiska fede­
ralne, gdyby sprawa Millera nie była jaskra­

wym przykładem podwójnej moralności. Kan­
dydaci na stanowiska federalne, szczególnie 
wywodzący się z przemysłu i finansjery mu­
szą poddać się długim skrupulatnym badaniom, 
oczyścić się z plotek rozsiewanych przez kon­
kurentów i fałszywych donosów zwolnionych 
pracowników. Można powiedzieć, że tak być 
powinno, gdyby tę samą miarę Kongres sto­
sował także wobec siebie.

Gdy Federal Reserve Board czeka z waż­
nymi decyzjami ekonomicznymi na przewodni­
czącego, który ciągle zeznaje przed senackim 
komitetem finansowym, odpowiadając po raz 
nie wiadomo który na te same pytania, do­
chodzenia przeciw kongresmanom podejrza­
nym o branie łapówek od rządu koreańskiego 
nie mogą ruszyć z miejsca, ponieważ prawo­
dawcy robią wszystko by prawda nie wyszła 
na jaw.

Także w tym samym czasie kongresmani 
z Pennsylvanii postarali się o zwolnienie pro­
kuratora federalnego w Filadelfii, przed ukoń­
czeniem dochodzeń przeciw nim i lokalnym 
politykom, podejrzanym o nielegalne manipu­
lacje finansowe.

Zarówno skandal koreański, jak zwolnienie 
prokuratora Morstona, są o wiele cięższymi 
przewinieniami niż to, czy Miller wiedział o 
łapówce dla irańskiego generała. W jednym 
i drugim wypadku kongresmani są podejrzani 
o przestępstwa kryminalne.

Wydaje się, że sen. Proxmire szuka przy­
słowiowej dziury w całym. Wcale nie chodzi 
mu by przewodniczący Federal Reserve Board 
był bez najmniejszej skazy. Senator jest zwo­
lennikiem “taniego kredytu” i nieomal nie­
ograniczonego dopływu pieniądza na rynek, 
a Miller nie odbiega daleko od swego poprzed­
nika i jest zwolennikiem umiarkowania w po­
lityce monetarnej. Sen. Proxmire chce coś 
znaleźć, by nie zatwierdzić Millera i zmusić 
prezydenta Cartera do mianowania "liberała” 
przewodniczącym Federal Reserve Board. Być 
może, że chodzi także o odwrócenie uwagi 
od afer łapówkarskich prawodawców.

Niepotrzebne Operacje
Na terenie New Yorku przeprowadzone zo­

stały badania, dotyczące zalecania przez leka­
rzy operacji. Z badań tych, których wyniki 
podała organizacja ubezpieczeniowa Blue Cross 
and Blue Shield, wynika całkiem jasno, że 
sami lekarze różnią się czy trzeba czy też 
nie trzeba przeprowadzać pewnych operacji. 
Chodzi tu o operacje, które nie wynikają 
z sytuacji nagłych, jak też nie mają służyć 
usunięciu nienormalności, zagrażających życiu 
pacjentów.

Badania na terernie New Yorku zostały 
zapoczątkowane w 1976 r. i objęły 1,500 
spraw, w którym pacjenci mogli zasięgać 
opinii lekarskiej co do potrzeby przeprowa­
dzenia operacji. To zasięganie drugich opinii 
ma służyć zmniejszeniu kosztów lekarskich 
oraz ograniczeniu operacji niepotrzebnych.

Zagadnienie to zostało zbadane i przez kon­
gresowy podkomitet, którego raport za r._ 1976 
stwierdza, że przeprowadzono w tym roku 
2.4 miliona niepotrzebnych operacji, co spo­
wodowało dodatkowe koszty w zakresie opieki 
nad zdrowiem w wysokości ponad czterech 
bilionów dolarów. Suma ta narasta z roku na 
rok o około 17 procent, jeśli weźmie się 
pod uwagę inflację oraz coraz wyższe koszty 
opieki szpitalnej.

Krytycy tego stanu rzeczy wskazują, że naj­

bardziej częstymi, a niepotrzebnymi operacja­
mi jest usuwanie migdałków oraz pewne zabie­
gi ginekologiczne.

Z badań w New Yorku wynika, że w 27 
procentach zalecenia pierwszych lekarzy, aby 
przeprowadzać operacje, nie zostały podtrzy­
mane przez badania drugich lekarzy. Według 
rzecznika Blue Cross-Blue Shield każda nie 
przeprowadzona operacja oszczędziła $1,500 
w kosztach szpitalnych.

Toteż słuszne jest, aby program sprawdzania 
orzeczeń lekarzy o potrzebie przeprowadzania 
operacji został zastosowany w skali ogólno­
krajowej. Zarówno federalne władze, jak i 
władze w różnych stanach uważają, że za­
sięganie “drugiej opinii” co do potrzeby prze­
prowadzenia operacji zmniejszy liczbę operacji, 
jak i koszty opieki szpitalnej.

TO I OWO
100 rocznicę urodzin obchodziła mieszkająca 

na Biskupinie we Wrocławiu Maria Luta, która 
przez wiele lat była gospodynią w dworku 
Henryka Sienkiewicza w Oblęgorku.

Jubilatka z okazji ukończenia 100 lat otrzy­
mała wiele kwiatów, upominków i życzeń m.in. 
od gospodarzy dzielnicy Wrocław-Śródmieście, 
Ligi Kobiet, młodzieży.

Na IX Plenum KC PZPR mini­
ster przemysłu maszynowego A. Ko­
peć mówił, że krytyka złej jakości 
wielu wyrobów tego przemysłu jest 
zasadna, że resort wybrał 100 swoich 
wyrobów i ustalił dla nich kolejny 
program poprawy jakości.

Chciałam prześledzić na podstawie 
jednej pozycji z tej listy — jak wy­
gląda realizacja takiego programu 
w konkretnym zakładzie pracy. Jak 
się ma praktyka do teorii. Wybrałam 
reflektory z Polmo-Zelmot, których 
trwałość wynosi 3 miesiące, a powin­
na — dwa, trzy lata minimum.

Z przepustką i pod eskortą jestem 
odprowadzona do gabinetu. Dyrektor 
ekonomiczny pokazuje teczkę z ar­
tykułami na temat reflektorów. Pi­
sali: “Motor”, “Życie Warszawy”, 
“Życie Partii”, “Perspektywy”, “Ex­
press Wieczorny”. Niektórzy kilka­
krotnie. Dyrektor ekonomiczny radzi: 
może byśmy jednak odczekali.

Wyjaśniam: interesuje mnie, jak 
program resortu wygląda tu, na miej­
scu. Chcę porozmawiać z ludźmi. 
Dyrektor ekonomiczny: Bliżej nic nie 
wiem, dyrektor naczelny informował, 
że będzie określony tok postępowa­
nia. To ja się porozumienia z dyrekto­
rem.

W oczekiwaniu na dyrektora na­
czelnego zdążyłam ponadto zanoto­
wać: reflektory były na liście 100 
wyrobów z programu jakości, ale 
prawdopodobnie zostaną z niej zdję­
te, ponieważ zakład wykazał się od­
powiednimi dokumentami.

Wynika z nich, że reflektory nie są 
gorsze od włoskich, ale jest wiele 
przyczyn obiektywnych: reflektor fia­
ta 126 pracuje w trudnych warun­
kach — jest nisko zawieszony, w cza­
sie zimy struga soli dostaje się do 
środka — i po 3-4 tygodniach koro­
duje. Reflektor dwóch-trzech lat nie 
wytrzyma, takich gwarancji zakład 
nie daje i dać nie może.

Chciałbym — dodał dyrektor eko­
nomiczny — żeby pani zrozumiała 
sens — robimy reflektory do róż­
nych pojazdów, do syreny, warszawy, 
do dziś nie mamy reklamacji, cały 
krzyk jakościowy rozpoczął się od 
malucha.

Tu wpadł dyrektor naczelny i 
powiedział: Mamy nadmiar szczę­
ścia, za dużo o nas w prasie, może­
my pani udostępnić wszystko, nato­
miast nie chcemy, żeby o nas pisa­
no.

Następnie dyrektor zaproponował, 
że może się spotkać innego dnia, 
dyrektor ekonomiczny też może się 
spotkać innego, dnia, razem czy oso­
bno mogą o zakładzie dużo opowie­
dzieć pod jednym warunkiem: Pro­
szę o zakładzie nam nie pisać. Do­
rzucił także: Jeśli będziemy mieli 
pisemko z redakcji i zobowiązanie, 
udostępnimy wszystko.

Tu dyrektor naczelny zażyczył so­
bie, żebym przestała notować, co mó­
wi. Pod rygorem zakończenia rozmo­
wy zdołałam ukradkiem zapisać je­
szcze argumenty: “Zakład jest średni 
— dajmy mu pooddychać” oraz 
“Mieliśmy zwróconą uwagę, że za­
kład za dużo się publikuje”.

Tą drogą chciałabym podziękować 
dyrektorowi naczelnemu Polmo-Zel- 
mot za szczere chęci udostępnienia 
dokumentów i ludzi pod warunkiem 
pisemnego zobowiązania się redakcji 
do niepisania o zakładzie, tego rodza­
ju zobowiązań “Polityka” nie podej­
muje. O ile mi wiadomo również 
w całej prasie polskiej praktyka ta 
nie obowiązuje. Przynajmniej na ra­
zie. Jeżeli coś się zmieni, zakłady 
Polmo-Zelmot zostaną powiadomio­
ne. Pisemkiem oczywiście.

Również tą drogą chciałabym po­
informować zakłady Polmo-Zelmot i 
nie tylko, że istnieją i powinny w 
zasadzie obowiązywać takie doku­
menty jak: pismo premiera z 22 
kwietnia 1971 — zobowiązujące do 
“częstego i bezpośredniego informo­
wania prasy (. . .)” i nakazujące

Kto Zadecydował o Wyborze 
Prez. Jimmy Cartera?

Jak zwykle po każdych wyborach 
w Stanach, tak też i po zdumiewają­
cym zwycięstwie Jimmy Cartera 
w 1976 r. z miejsca zgłaszali się 
rzecznicy różnych środowisk i intere­
sów przypisujący sukces wyborczy, 
mało znanego przecież byłego guber­
natora Georgia, właśnie poparciu 
tych środowisk, grup wyborczych 
czy też etnicznych. Pełno było chęt­
nych do przypisywania sobie zasług, 
pełno też było wystawianie rachun­
ków za to rzekome poparcie w formie 
żądań czy to w zakresie obsady sta­
nowisk federalnych, czy też uwzględ­
niania specjalnych interesów w poli­
tyce nowej administracji.

Przypomnieć trzeba to, tak typowe 
dla tradycji i stylu amerykańskiego 
życia publicznego, przypisywanie so­
bie zasług oraz zabieganie o “credit”, 
gdyż okazuje się, jak to ostatnio 
ujawnił kolumnista George F. Will, 
że amatorzy monopolizowania zasług 
w zwycięstwie Cartera po prostu nie 
mają racji.

Kolumnista Will zwrócił uwagę, że 
książka, wydana przez American 
Enterprise Institute, zawierająca 
rewelacyjne analizy i ustalenia, do­
tyczące wyników głosowania w pre­
zydenckich wyborach 1976 r. Autorzy 
tego studium pt. “The Real Majority”, 
Richard Scammon i Ben Wattenberg, 
poprzekłuwali propagandowe balony 
rzekomych zasług w wyborze Cartera.

Zgodnie z przeprowadzoną przez 
autorów analizą wyników głosowania 
“ani świat pracy, ani czarni ani 
Żydzi” nie mogą rościć sobie zasług 
co do wyboru Cartera, jak notuje 
Kolumnista Will. Analiza podkreśla 
również ocenę wyników głosowania 
według innego kryterium. Mianowicie 
wskazuje ona, że siedmiu na każdych 
10 glosujących nie byli ani młodymi, 
ani biednymi ani czarnymi.

Kto więc zaważył zdecydowanie w 
zwycięstwie Cartera? Autorzy twier­
dzą, że wyborcy ze stanów Południa.

“W 1976 r. — pisze Will, referując 
opinie autorów — Carter był najsil­
niejszy tam, gdzie demokraci ostatnio 
byli najsłabsi, a był tam silny, gdyż 
wielu białych południowców zmieniło 
ostatnio swoje nawyki w głosowaniu”.

Prez. Gerald Ford zdobył głosy 
elektorów i większość w glosowaniu 
powszechnym poza 11 stanami Połu­
dnia. “Carter, kandydat bardziej 
liberalny, zwyciężył tylko w najbar­
dziej konserwatywnym regionie i 
osiągnął to tylko dzięki zmianie wśród 
bardziej konserwatywnych wyborców. 
Głosowali oni przeciw swoim ideolo­
gicznym skłonnościom, przypuszczal­
nie dla udowodnienia, że południowiec 
może zwyciężyć”.

To też autorzy studium sądzą, że 
jest “nieprawdopodobne”, aby Carter 
znowu zwyciężył, jeśli biali połud­
niowcy z 1976 r. odstąpią go w 1980 r. 
Studium wyraża też opinię, że ataki 
na prez. Catrera ze strony zawiedzio­
nych czarnych, mayorów miast w 
stanach Północy i przywódców świata 
pracy wychodzą na jego korzyść.

Wszakże głównym problemem Pre­
zydenta jest to, że wiele stanowisk, 
decydujących o polityce rządowej po­
niżej szczebla gabinetowego, jest za­
jętych przez “ideologów . . . tego 
ruchu aktywistów z ostatniego dzie­
sięciolecia”, co należy po prostu 
rozumieć jako wskazanie palcem na 
wszelkiej maści liberałów, rady­
kałów i reformatorów, z dawnymi 
zwolennikami sen. George McGovern 
włącznie.

Można chyba wyciągnąć z tego 
wniosek, że jednak monopoliści zasług 
w wyborze Cartera właśnie z takich 
środowisk jak świat pracy, czarni 
i Żydzi, potrafili narzucić zwycięzcy 
w wyborach poglądy i przekonanie 
o ich rzekomych decydujących wpły­
wach na ostateczny wynik głosowania, 
a tym samym pousadowiali w admi­
nistracji rządowej właśnie owych 
swoich “ideologów”, ludzie ci, na 

“uzyskiwanie na miejscu w kiero­
wnictwie i u członków załogi rzeczo­
wych informacji o pracy, zagadnie­
niach socjalnych zakładu, interesu­
jących opinię publiczną a nie stano­
wiących tajemnicy przemysłowej i 
gospodarczej” oraz Uchwała Biura 
Politycznego z 22 lutego 77 w spra­
wie doskonalenia i umacniania dzia­
łalności informacyjnej i publicystycz­
nej, czemu służyć ma, m.in. “udzie­
lanie przez kierownictwa resortów 
i instytucji przedstawicielom prasy, 
radia i telewizji informacji aktual­
nych, odpowiadających rzeczywiste­
mu stanowi rzeczy, bez przemilcza­
nia trudności i niedociągnięć”.

Anna Matalowska 

szczeblach poniżej gabinetu rządo­
wego, “mają skłonności do robienia 
polityki”, a ta “New Politics” szkodzi 
Carterowi.

Przejawem tego są trudności z pro­
gramem energetycznym Prezydenta, 
“uprzedzenia przeciw produkcji”, 
wrogość wobec projektów wodnych 
w stanach. Zachodu, jak też “entu­
zjazm administracji”, jak pisze Will, 
“na rzecz dyskryminacji przeciw bia­
łym” (przykład: sprawa studenta 
Bakke).

Jeśli te rozważania na tle książki 
“The Real Majority” uzupełnimy do­
datkowo, że Prezydent ma trudności 
z Kongresem, że nastroje w społe­
czeństwie bynajmniej nie pasują do 
koncepcji “ideologów”, którzy zostali 
podrzuceni, jak kukułcze jaja, na 
wysokie stanowiska rządowe, że rożne 
problemy i sytuacje w polityce mię­
dzynarodowej stwarzają dla Washing- 
tonu poważne trudności, że wreszcie 
zanosi się na konflikt na linii Biały 
Dom—Kongres co do projektu układu 
ze Sowietami w sprawie ograniczenia 
zbrojeń atomowych, trzeba uznać, że 
zwycięzca w wyborach 1976 r. rzeczy- 
wieście ma nielada ciężary w zakresie 
odpowiedzialności za kierowanie poli­
tyką kraju.

Na zakończenie tych uwag warto 
wskazać, że obserwatorzy życia poli­
tycznego w stolicy podkreślają zna­
mienne przemiany w postawie i na­
strojach wśród ustawodawców kon­
gresowych. Według kolumnisty Char­
les Bartlett, demokraci w Kongresie 
zaczynają zabiegać o względy klasy 
średniej, rozluźniając swoje związki 
“z potężnymi grupami nacisku”. Ko­
lumnista pisze, że “tradycyjni sprzy­
mierzeńcy demokratów stracili swój 
potencjał: czarni nie rejestrują się 
do wyborów, pracownicy farmerscy 
podupadli, zwolennicy ochrony natu­
ralnego otoczenia przeciągnęli strunę, 
biedni spowodowali odwetowe anta­
gonizmy średniej klasy. Unie pozo- 
stają silne, ale kładzenie przez nie 
nacisku na protekcjonizm i wypom- 
pywanie korzyści usuwa je z brzegu 
wypadków’.

Bartlett wylicza, że Izba Reprezen­
tantów odrzuciła projekt utworzenia 
Consumer Protection Agency, senac­
ki Komitet Bankowy nie uległ na­
ciskom potężnych lobbistów metro­
polii nowojorskiej i głosowali przeciw 
dalszej pomocy federalnej dla mia­
st, które zabagniło swoją gospodarkę 
finansową. Przewodniczący Komite­
tów Budżetowych Senatu (sen. Ed­
mund Muskie (D) z Maine i Izby 
(kongr. Robert Giaimo (d) z Coon.) 
wytykali ostatnio mayorom miast, że 
corocznie zjeżdżają do Washingtonu 
z nowymi, olbrzymymi żądaniami po­
mocy z funduszów federalnych, nawet 
nie mówiąc Kongresowi skąd brać 
na to pieniądze czy jak uratować 
istniejące programy”.

Istnieją już różne znaki, że prez. 
Carter rewiduje swoje poglądy w 
sprawie, jakie czynniki przesądziły 
o jego wyborze w 1976 r. Carter musi 
też uwzględnić wywody analicy gło­
sów wyborczych, przeprowadzonej 
przez autorów “The Real Majority”. 
I na pewno zrobi dobrze dla swoich 
interesów politycznych, gdy weźmie 
pod baczną obserwację owych “ideo­
logów” w adminstracji rządowej 
poniżej szczebla gabinetowego.

(jb)

“Bezstronna” 
Moskwa

Oficjalnie Moskwa usiłuje przeko­
nać świat, że w zbliżających się 
wyborach we Francji jest neutralna. 
Ale ambasador sowiecki w Paryżu 
Stepan Czerwonenko mówi gościom 
francuskim odwiedzającym ambasa­
dę, że Kreml jest za zwycięstwem 
koalicji umiarkowano-konserwatyw- 
nej prez. Giscarda d’Estaing, a nie 
spółki socjalistów z komunistami.

Komentatorzy polityczni tłumaczą 
to stanowisko obawą Kremla przed 
chaosem we Francji w razie zwycię­
stwa lewicy, oraz niezadowoleniem 
z “eurokomunizmu”, który czasem 
popierają komuniści francuscy, do nie 
dawna bezwzględnie wierni Moskwie.

Stanowisko Kremla odpowiada oso­
bistym przekonaniom amb. Czerwo- 
nenki, który nie uznaje żadnych od­
chyleń od linii partyjnej wyznaczo­
nej przez Moskwę. Warto przypom­
nieć, że Czerwonenko był ambasadorem 
sowieckim w Pradze w 1968 r. i 
jego raporty wyolbrzymiały “here­
zję” Dubczeka, przyczyniając się w 
dużym stopniu do podjęcia przez 
Kreml decyzji inwazji Czechosłowa­
cji.



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
popoł. 

WOPA — 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poi. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOSPOLONH” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28 LUTEGO (FEBRUARY 28), 1978

Sukienka dla dziewczynki z lekkiego bawełnianego materiału.

4 DZIAŁ
KOBIET

PORADNIK KOSMETYCZNY

Twarz Wieczorowa
Podstawą wieczorowego makijażu 

jest zastosowanie na umytą starannie 
twarz kremu lub emulsji nawilżają­
cej. Po upływie trzech-czterech mi­
nut ich nadmiar usuwa się delikat­
nie ligninową chusteczką.

Podkład pod makijaż (płynny pu­
der) może różnić się od kolorytu 
skóry najwyżej o jeden ton. Przy 
sztucznym oświetleniu można zasto­
sować odcień lekko różowy. Chcąc 
wypróbować nowy kolor podkładu nie 
rozprowadzajmy go na skórze dłoni, 
która ma zupełnie inny ton niż ce­
ra, lecz na szyi. Ponieważ większość 
podkładów produkuje się w postaci 
półpłynnej, najlepiej rozprowadza się 
je rozdzielając w kilkunastu punkci­
kach na powierzchni twarzy (także 
i na powieki) a następnie rozsmaro- 
wując równiutko opuszkami palców 
po całej skórze. Nadmiar można osu­
szyć płatkiem ligniny.

Teraz pora na puder. Najlepszy 
jest zwykły, tradycyjny w proszku. 
Jego odcień powienien być o ton 
jaśniejszy od podkładu. Pudrujemy 
się watką leciutko, nie przyciskając 
jej do skóry. Nadmiar można usu­
wać czystymi tamponikami waty, naj­
lepiej jednak miękkim, płaskim pę­
dzlem, przeznaczonym już wyłącznie 
do celów kosmetycznych.

Dbając o swój wygiąć kobiecie nie 
wolno podobno zrezygnować z różu.

Pasztet z Podrobów 
z Drobiu

Skrzydła, szyjki, żołądki, wątroby 
z drobiu (łącznie około 3 funty), 
funt wieprzowiny, kilka suszonych 
grzybów, cebula, 2 uncje białego 
chleba, 3 jajka, sól, pieprz, starta 
gałka muszkatołowa.

Skrzydła, szyjki, mięsiste żołądki 
włożyć do garnka razem z mięsem 
wieprzowym oraz grzybami i cebulą, 
podlać niewielką ilością wody i ugoto­
wać. Pod koniec włożyć wątróbki, 
aby się tylko ścięły. Z gorących pod­
robów wyjąć kości a po przestudzeniu 
włożyć do sosu pokrojone kawałki 
bułki. Przepuścić wszystko trzykrot­
nie przez maszynkę, dodać jajka i 
przyprawy, wyrobić i ułożyć w formie 
wysmarowanej tłuszczem. Piec około 
1 Mi godziny.

Tort Nadziany Jabłkami
Funt mąki, 5 uncji masła lub mar­

garyny, 2 jaja, 3 uncje cukru, 2 łyżki 
śmietany, niecałe pół łyżeczki prosz­
ku spulchniającego, 2 funty kwaśnych 
jabłek, łyżka tartej bułki, cukier wa­
niliowy i cukier puder do posypania, 
szczypta cynamonu i 2 łyżeczki cukru 
do jabłek. Masło rozetrzeć z cukrem 
i jajami. Dodać mąkę, ciągle uciera­
jąc śmietanę, na koniec proszek do 
pieczenia. Wylać połowę ciasta na 
spód dobrze wysmarowanej blachy, 
następnie nałożyć na ciasto obrane, 
drobno pokrojone jabłka, wymieszać 
je z cukrem i cynamonem. Na wierzch 
wylożycć resztę ciasta i upiec tort 
na złoty kolor. Podawać posypany 
cukrem pudrem z wanilią.

Przy jego pomocy można poprawiać
1 modelować rysy, tuszować wady, 
podkreślając to, co się chce z twarzy 
wydobyć. A w ogóle twarz powinna 
promieniować, kwitnąć, jednym sło­
wem — wyglądać zdrowo.

Na zakończenie rada: jeśli przy 
końcu dnia, u schyłku wizyty ma­
kijaż już “się zmęczył” — należy 
w łazience zwilżyć obydwie dłonie 
w zimnej wodzie i miękko przyłożyć 
na kilka minut do czoła, do policz­
ków. Nie ma obawy, makujaż się 
nie rozpłynie lecz “zregeneruje”.

Potrawka z Kurcząt 
z Winogronami

2 kurczaki oczyszczone i podzielone 
na części włożyć do rondla, dodać 
włoszczyznę drobno pokrojoną, łyżkę 
masła, dodać 2 szklanki wrzątku i 
dusić pod pokrywą na wolnym ogniu. 
Gdy będą prawie miękkie, włożyć 
pół funta winogron, zagotować razem, 
uważając by się winogrona nie roz­
gotowały, wsypać cukru do smaku, 
zagęścić sos zasmażką. Porcje kur­
cząt zalać na półmisku sosem. Po­
dawać z ryżem i sałatą ze śmietaną.

Pieczeń Jarska
4 pęczki włoszczyzny, szklanka 

tartej bulki, szklanka utartych drobno 
orzechów włoskich, szklanka prze­
tartej przez sito ugotowanej fasoli,
2 jaja, 2 łyżki zieleniny, sól, przy­
prawy.

Jarzyny ugotować, drobno posiekać, 
wymieszać z tartą bulką, przetartymi 
orzechami i fasolą, dodać rozbite 
jaja, zieleninę, osolić i doprowadzić 
masę do smaku. Uformować na wil­
gotnej desce masę w formie pieczeni
1 ułożyć w natłuszczonej i wysypanej 
bułką foremce. Piec godzinę przykry­
wając przez pewien czas pokrywą, 
w średnio nagrzanym piekarniku. Po­
dawać z sosem holenderskim, pomi­
dorowym lub chrzanowym z ziemnia­
kami i surówką.

Sos holenderski — przygotowuje się 
z 2 szklanek grzybowego wywaru,
2 łyżki mąki, łyżkę masła utrzeć do­
brze w misce, dodać żółtko, rozpro­
wadzić masę smakiem grzybowym i 
zagotować uważając by się nie zwa- 
rzył (w tym celu trzeba go przez cały 
czas mieszać), a gdy się zagotuje 
natychmiast odstawić. Dodać do sosu 
łyżkę drobno siekanych ogórków ki­
szonych, sok z cytryny, paprykę i inne 
dodatki do smaku).
Brukselka Zapiekana z Serem

Funt brukselki, 1 cebula, 1 łyżka 
oliwy, filiżanka wywaru z jarzyn, 
2 łyżki posiekanej pietruszki zielonej, 
2 plastry sera żółtego, sól, cukier. 
Podgotować brukselkę w osolonym i 
ocukrzonym wrzątku — przełożyć do 
wysmarowanej formy lub szkła żamo- 
odpomego — posypać drobno siekaną 
cebulą i zieloną pietruszką, zalać 
wywarem, przykryć dwoma plastra­
mi sera żółtego i zapiec, aż ser roz­
topi się i pokryje potrawę. Podawać- 
na gorąco z makaronem i surówką 
lub małosolnymi ogórkami z pomi­
dorami.

Wynik Zbiórki Na Gwiazdkę Świąteczną
Dla Pol. Żołn. Inwalidów Wojennych 

w Niemczech Zachodnich

Program Jubileuszowego 
Bankietu “Związkowego”

Niżej wymienione organizacje i ich 
członkowie wpłacili ofiary na Gwiazdkę 
Świąteczną B. Nar. 1977 r., dla 
poi. żołn. inw. wojen, i chorych kace­
towców w Niemczech Zach.:

Gr. 1810 ZNP - $89,00; po $10: — 
Gr. 693 ZNP, Gro. 252 ZNP, Gr. 83 
ZNP, Gr. 3149 ZNP; po $5 - Wydz. 
Kob. Okr. 15 ZNP, Gr. 925 ZNP, 
Gr. 114 ZNP i Gm. 49 ZNP - $1.

Gr. 128 Z.P. w Am. - $15; Gr.132 
Z.P. w Am. - $14; Gr. 444 Z. P. 
w Am. — $11.

Po $10 - Gr. 122 ZPA, Gr. 562 
Zw. P. w Am.; po $5 — Gr. 815 
Z.P. w Am., Gr. 81 Z.P. w Am., 
Komisja 21 i Komisja 22 Z.P. W Am.

Okręg 5-ty L.M. $80.00, Klub Bia­
łego Orła $30.00. PI. 125 SWAP $28.00, 
PI. 40 SWAP $20.00, PI. 142 SWAP 
$20.00, Placówka SPK, Denver, Colo. 
$10.00, Oddział Sanit. Nr. 3 L.M. $15, 
Gniazdo Sokół Nr. 169 $6.00, Klub 
Syrena $3.00. Razem organizacje 
wpłaciły $442.00; indywidualnie ofia­
rodawcy z poza organizacji wpłacili 
$388.00; łącznie ogólny wynik zbiórki 
wynosi dolarów $830.

Zgodnie z wolą ofiarodawców roz­
dzielono następująco: a) do Zw. Inw. 
Wojen. PSZ w Niemczech Zach. $790.00, 
b) do Zw. Kacetowców w Chicago, 
Dl. $40.00 z przeznaczeniem na pomoc 
chorym kacetowcom w szpitalach i 
sanatoriach.

W akcji zbiórkowej wzięło udział 
214 ofiarodawców z 28-miu poi. orga­
nizacjami. Każdy cent złożony na ten 
cel został przekazany do miejsca 
przeznaczenia, koszta prowadzenia 
zbiórki pokryłem z własnego fundu­
szu co uważam za moją osobistą 
ofiarę.

Spełniliśmy moralny obowiązek wo­
bec braci, którzy w obronie zasad

wolności człowieka, stracili zdrowie 
na polu walki, w niemieckich i rosyj­
skich obozach śmierci i zmuszeni z 
przyczyn nam znanych do przebywa­
nia na obcym terenie bez przyznania 
im renty inwalidzkiej lub innej po­
mocy rządowej, zostawionym na 
łaskę i niełaskę społeczeństwa pol­
skiego w świecie.

Osiągnięcie celu jest zasługą tych, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do uzyskania go, i w tym 
właśnie w imieniu inwalidów i moim 
ślę tą drogą serdeczne podziękowanie 
i słowa uznania — ofiarodawcom za 
ofiary, zarządcom organizacji, które 
ze mną współpracowały za pomoc 
i poparcie, pp. Oskierce Edwardowi, 
Skibińskiemu Walterowi z rozgłośni 
radiowej WJOB w Hammond, Ind., 
Dz. Związkowemu za bezinteresowne 
ogłaszanie zbiórki i apelowanie o 
ofiary, ponadto szczególne podzięko­
wanie wyrażam rodzinie państwa 
Kubiaków — włącznie z panią sekr. 
ZNP, Władysławą Kubiak — z roz­
głośni radiowej WLTH w Gary, Ind., 
za tak liczne i bezinteresowne ape­
lowanie o ofiary o za złożoną do­
tację $20.00.

Okres zbiórki świątecznej zakoń 
czył się, ale pomoc inwalidom trwa 
dalej, jak długo będą żyli inwalidzi; 
dlatego bardzo proszę o nadsyłanie 
ofiar w każdym czasie na mój niżej 
podany adres — ofiary zostaną nie­
zwłocznie odesłane do miejsca prze­
znaczenia. Okażmy inwalidom nasze 
braterskie serce, niech nasza ofiara 
zastąpi choć częściowo odmówioną 
a należną im rentę inwalidzką pzy 
inną pomoc rządową.

Trybula Józef, 4941 Northcote Ave. 
— 2 fl. — East Chicago, Indiana — 
46312. Tel: (219) 3984453.

Ustalony został program Jubileu­
szowego Bankietu “Dziennika Związ­
kowego,” jaki odbędzie się z okazji 
70-lecia pisma w tę sobotę, 4 marca, w 
Continental Plaza Hotel.

Bankiet otworzy wiceprezeska ZNP 
i przewodnicząca Komitetu Organiza­
cyjnego, Helena Szymanowicz. Hym­
ny Narodowe odśpiewa Anita Fra 
nuszkiewicz, a inwokację wygłosi ks. 
Biskup Alfred Abramowicz.

Po kolacji Komitet Organizacyjny 
zostanie przedstawiony przez sekreta­
rza gen. ZNP, Lottie Kubiak.

Przemówienia wygłoszą: Stanisła­
wa Nowak, wiceprezeska Zjednocze­
nia Polskiego Rzymsko-Katolickiego i 
współprzewodnicząca Komitetu Ban­
kietu, Helena Zielińska, prezeska 
Związku Polek i współprzewodniczą­
ca Komitetu, oraz red. naczelny Sta­
nisław Krajewski z detroickiego 
“Dziennika Polskiego.”

Przemówienie wyrażające podziękę 
za poparcie tej imprezy bankietowej, 
mającej przynieść pomoc dla “Dzien­
nika Związkowego” oraz wykazać 
społeczne poparcie, wygłosi prezes 
ZNP i przewodniczący Dyrekcji Wy­
dawnictw Związkowych, Alojzy A. 
Mazewski.

Wiceprezes ZNP Józef Gajda i 
skarbnik Edward Moskal przedsta­
wią wybitnych gości, biorących udział 
w imprezie bankietowej.

Byli zasłużeni współpracownicy re­
dakcji i administracji “Związkowe­
go,” znajdujący się już na emerytu­
rze, zostaną uhonorowani specjalny­
mi dyplomami uznania, które zosta­
ną wręczone przez zarządcę Wydaw­
nictw Związkowych, dr Edwarda 
Różańskiego i red. naczelnego pisma, 
Jana Krawca.

Na zakończenie programu ks. bi-

Dzieje Szkolnictwa Polonijnego skup Franciszek Rowiński, Ordyna­
riusz Zachodniej Diecezji Polskiego

W ubiegłym miesiącu ukazał się 
szósty z kolei tom Biblioteki Studiów 
Polskich, wydawanej pod auspicjami 
Fundacji Kościuszkowskiej. Praca dr 
Józefa Miąso, na temat oświaty polo­
nijnej w Stanach Zjednoczonych, 
wydana staraniem Fundacji Ko­
ściuszkowskiej w języku angielskim 
pod tytułem “The History of the Edu­
cation of Polish Immigrants in the 
United States,” ukazała się uprzednio 
w język polskim nakładem Państwo­
wego Wydawnictwa Naukowego (rok 
1970). Na język angielski przełożył 
pracę dr Miąso wybitny naukowiec, 
redaktor naczelny “The Polish Re­
view,” dr Ludwik Krzyżanowski.

Książka, z serii publikacji Fundacji 
Kościuszkowskiej poświęconych 
kulturze i historii polskiej, stanowi 
pierwszą tego rodzaju próbę ujęcia w 
ramy historyczne stu lat olbrzymiego 
wkładu Polaków w Ameryce w pa­
triotyczne dzieło utrzymania kultury 
i mowy ojczystej.

Materiały zebrane przez dr Miąso, 
byłego stypendystę Fundacji Ko­
ściuszkowskiej, w trakcie przygoto­

wań do książki, pochodzą ze zbiorów 
Polskiego Muzeum w Chicago i licz­
nych bibliotek polskich i amerykań­
skich, oraz z rocznego okresu pobytu 
dr Miąso na Uniwersytecie w Chicago, 
na stypendium Zelosky’ego.

Autor, urodzony w Polsce, ukończył 
studia doktoranckie w roku 1959 na 
Uniwersytecie Warszawskim. W 
latach 1968-74 był dyrektorem Insty­
tutu Historii Oświaty w Polsce. Od 
roku 1974 jest na stanowisku dyrek­
tora Instytutu Historii, Nauki, Oświa­
ty i Technologii Polskiej Akademii 
Nauk. Wykłada obecnie na Uniwer­
sytecie Warszawskim.

“The History of the Education of 
Polish Immigrants in the United 
States” jest obecnie do nabycia w 
Fundacji Kościuszkowskiej: 15 E. 
65th St., New York, NY 10021. Czeki 
lub przekazy pieniężne na łączną 
sumę $9.84 ($8.95 plus opłata pocz­
towa w wysokości 10%) wysyłać pro­
simy pod powyższy adres. Na żądanie 
również katalog księgami Fundacji 
Kościuszkowskiej.

Sędzia Cynar Mianowany Do 
Stanowego Sądu Apelacyjnego

Detroit (Dz. P.) — Walter P. Cynar, 
sędzia okręgowy w powiecie Macomb, 
został mianowany sędzią Stanowego 
Sądu Apelacyjnego przez gubernatora 
Millikena.

Sędzia Cynar, lat 58, obejmie sta­
nowisko wakujące po rezygnacji sę­
dziego Timothy Quinn, który przeszedł 
wcześniej w stan spoczynku.

Zaprzysiężenie nastąpi w najbliż­
szych tygodniach, ponieważ sędzia 
Cynar musi zakończyć bieżące spra-

został wybrany ponownie na 6-letnią 
kadencję.

W Sądzie Apelacyjnym dopełni 
kadencji Quinna i musi w tym roku 
kandydować na nową, pełną kadencję.

Sędzia Cynar i jego żona Toni są 
rodzicami pięciorga dzieci. Oboje 
należą do szeregu polonijnych orga­
nizacji, jak też odwiedzili Polskę, 
skąd pochodzą rodzice sędziego. 
Działalność społeczna Pp. Cynarów 
jest szeroko znana.

Kościoła Narodowego, udzieli bene- 
dykcji.

Uczestnicy Bankietu odśpiewają 
zbiorowo “God Bless America” i Ro­
tę Konopnickiej, a następnie odbędzie 
się zabawa taneczna.
Wpłaty Na Pamiętnik

Ostatnio, na ręce zarządcy Wydaw­
nictw Związkowych, dr Różańskiego, 
wpłynęły wpłaty na Pamiętnik od na­
stępujących:

' po $50 — Polish American Real 
Estate League of Illinios, Klub Bie- 
niaszowice (prezes E. Gaweł, sekr. E. 
Jagiełka i skarbnik T. Cabaj), Zwią­
zek Przyjaciół Wsi Polskiej w Amery­
ce, prezes Bolesław Krakowski,

DETROIT — Przewodniczący 
United Auto Workers Union, 
Douglas A. Fraser wyraził pod­
czas konferencji prasowej opi­
nię, że należy wezwać rząd do 
przejęcia kopalń węgla, gdyż 
przedłużający się i nie znajdu­
jący rozwiązania strajk górniczy 
zagraża całej gospodarce krajo­
wej. (UPI)

wy, będące na wokandzie jego sądu.
Walter P. Cynar urodził się i wy­

chował w Hamtramck, gdzie ukoń­
czył Hamtramck High School.

Dalsze studia odbywał na Western 
State University, Georgetown Law 
School, American University, Detroit 
University Law School, gdzie otrzy­
mał dyplom z prawa. Pograduacyjne 
studia odbył na Wayne State Univer­
sity.

Podczas wojny odbywał służbę w 
Marynarce Wojennej i był jednym 
z nurków w zespole inspekcyjnym 
podczas pierwszej próby bomby ato­
mowej na Wyspach Marshalla w 1945 
r. zanim ta została użyta przeciw 
Japonii.

Praktykował prawo wraz z Rolan­
dem Olzarkiem, obecnym sędzią po­
wiatu Wayne. Sędzią Okręgowym 
powiatu Macomb Walter P. Cynar 
został w 1966 roku obejmując urząd 
1 stycznia 1967 roku. W 1972 roku

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
WYDAWNICTWA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów

Zbliżają się Święta Wielkanocne. — Tradycyjnym 
zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie w WIELKI 
PIĄTEK, 24 MARCA br. w odświętnej szacie i większej 
objętości, by dać okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, 
Towarzystwom, Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do utrzy­
mania i będzie wyrazem czynnego poparcia polskiego 
czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń z życzeniami 
ułatwi przygotowanie specjalnego wydania i zapewni 
ogłaszającym się lepsze miejsce.

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować — BR 8-8700, ewentualnie pisać na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622 

nie później niż do PIĄTKU, 10 MARCA br. 
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicznych 
nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 
Świątecznym.

Urszula i Wacław Szatan,
Gmina 75 ZNP — prezes St. Scibło, 

wiceprezes St. Bogobowicz, wicepre­
zeska Ann J. Halvorsen, sekr. prot. i 
korespondent Władysław Kuman, 
sekr. fin. Pamela Komorowska, 
skarbnik Eug. Barwicki i marszałek 
Jan Pudowski, Genevieve Wieszczyk, 

po $25 — Irena i Jerzy Zalescy, 
Jadwiga i Jan Miska z Falls Church, 
Va. Millenium Printing and Publ. Co. 
(Stanley Rogowski), ku czci pamięci 
Antoniego Paluszewskiego, Klub Zie­
mi Rzeszowskiej (prezes Adam Ocyt­
ko), Veterans Tavern Hall, A. Lesz­
czyński i synowie, Gmina 177 ZNP, 
prezes Ted Pyrchla.

po $10 — Wacław Kobryński, Mie­
czysław, Bronisława i Diane Tukaj, 
Sabina i Bronisław Karpuk, Krystyna 
i Tadeusz Czauz.

Pełny wykaz wpłat na Pamiętnik 
zostanie opublikowany w wydawni­
ctwie, które znajduje się obecnie w 
druku i będzie rozdawane wśród go­
ści bankietowych.

Uwaga Gr. 126 — Polki 
Nadwiślańskie Z.P. w A.
Tow. Polki Nadwiślańskie Zw. 

Polek w Ameryce odbędzie swoje 
posiedzenie w niedzielę, 5-go marca, 
o 2-ej po poi., w dolnej sali Związku 
Polek. Prosimy o przybycie. Zachę­
cajcie nowe członkinie.

Bronisława Adamkiewicz, prezeska



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 28 LUTEGO (FEBRUARY 28), 19786

Ojcowie i Bracia Saletyni

Kalendarz Zabaw

Wiadomość o działaniu opozycji so- 
malijskiej podał b. ambasador w 
Kenii — Hussein Haji Ali Douale, 
który we wrześniu ub. r. odwołany 
został z placówki ambasadorskiej z 
powodu rzekomej nielojalności. Duale 
następnie przez cztery miesiące słu­
żył w regularnych oddziałach soma- 
lijskich, walczących w Ogadenie, a 25 
stycznia b.r. uciekł do Kenii i “wybrał 
wolność” w tym kraju.

Opozycyjna organizacja działa też 
w Somalii, która uwikłana jest w 
wojnę z Etiopią. Organizacją tą jest 
Somalijski Demokratyczny Front 
Akcji, mający swoją centrale w Rzy­
mie i zmierzający do obalenia prezy­
denta Siada Barre.

denie, ale nie uruchomiono połączenia 
z Dżibuti!, ponieważ na tym odcinku 
sabotażyści somalijscy wysadzili w 
powietrze most, którego nie zdołano 
naprawić. Nadchodzą natomiast wia­
domości, że czołgi sowieckie kontro­
lują te linie kolejową aż do granicy z 
Dżibutti.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Dość Polaków osiadłych w Czecho­
słowacji jest wciąż jeszcze poważna, 
bo wynosi około 70,000. Gros mie­
szka w powiatach Frydek-Mistek i 
Karwina. Ich naczelna organizacja, 
Polski Związek Kulturalno-Oświato­
wy, liczący 24,000 członków, wchodzi 
w skład krajowego “frontu narodo­
wego”, kierowanego przez komunis­
tyczną partie czechosłowacką.

Polacy mają 2 posłów do Zgroma­
dzenia Federalnego, najwyższego or­
ganu władzy państwowej CSR i jed­
nego posła do Czeskiej Rady Na­
rodowej. Podług “2ycia Warszawy” 
mają własne zespoły pieśni i tańcą 
polskie audycje nadawane przez ra­
dio “Ostrawa”. Poza dziennikiem

nuje sie miniatury będące 400 i 500 
razy mniejsze niż ich pierwowzory.

Nie pracuje sie tu metodą chałup­
niczą. Nie obowiązuje zasada stoso­
wana w modelarstwie amatorskim, 
że każdy wykonuje swój model w cało­
ści. Tak, jak w prawdziwych stocz­
niach, wprowadzona jest specjaliza­
cja pracy. Jedni pracownicy poddają 
obróbce drewno olchowe, z którego 
wykonuje sie kadłuby i części więk­
szych nadbudówek. Inni zajmują sie 
przygotowaniem elementów metalo­
wych. Jeszcze inni prowadzą mon­
taż.

Wszystkich wszakże muszą cecho­
wać: zamiłowanie do majsterkowa­
nia, wielką cierpliwość, dokładność i 
upór. Trzeba mieć bardzo zr 
upór. Trzeba mieć bardzo zręczne 
rece i dobre oczy. Nic tu nie można 
robić na siłę, bo łatwo zniszczyć deli­
katne, wspólne dzieło....

W modelami mogą pracować tylko 
ludzie o silnych nerwach, traktujący 
swoje obowiązki poważnie. Bo wyko­
nywanie takich małych stateczków 
wcale nie jest lekką pracą....

Tylko jedna przedstawicielka płci 
pięknej zdobyła miejsce wśród tutej­
szych modelarzy. Prowadzi sie też 
szkolenie uczniów, aby starzy, dosko­
nali fachowcy mieli godnych następ­
ców. Najdłuższego stażu (ponad 20- 
letniego) doczekali S. Raniszewski, J. 
Rapicki, S. Wytrykowski, W. Szopiń- 
ski, L. Ogrodowicz, J. Kowalik, F. 
Sadowski. Kadra ta — to wspaniali 
fachowcy o najwyższych kwalifika­
cjach.

Produkcja modelami Stoczni im. J. 
Conrada-Korzeniowskiego rozchodzi 
sie po świecie. Trafia na wystawy 
krajowe i zagraniczne, do muzeów, do 
armatorów, którzy zakupili z naszych 
wielkich stoczni odpowiedniki tych 
krasnoludków.

Ciekawe, że modele, jak prawdziwe 
statki, są ubezpieczone. Gdy w kilku 
przypadkach wysłane na zagraniczne 
wystawy zaginęły, towarzystwo ubez­
pieczeniowe potraktowało je jak stat­
ki zatopione i wypłaciło odszkodowa­
nie.

Choć tych stateczków opuszcza mo­
delarnie wiecej niż statków w nor­
malnych stoczniach, ich twórcy pa­
miętają je wszystkie, darząc ogromną 
sympatią i wspominając jak to budo­
wało sie poszczególne modele, jak mo­
zolono sie mid nimi, nad każdym mi­
limetrem konstrukcji. Bo każdy mili­
metr znaczy tu bardzo wiele, może 
zdecydować czy model spełnia okre­
ślone wymagania, czy nie odbiega w 
swych proporcjach od oryginału....”

BROOKLINE, MASS. — Władze Massachusetts powołały do walki 
ze śniegiem całą armię uzbrojonych w łopaty robotników. Nowo­
czesny sprzęt, pługi śnieżne, spychacze, wszystko to pracuje 
pełną parą, ale przestało wystarczać w zmaganiach z tegoroczną 
zimą. (UPI)

Sąd Najwyższy 
Zatwierdził 

Wyższą Cenę Gazu
Washington. (UPI) — Sąd Najwyż­

szy podtrzymał decyzję federalnej 
Komisji Energetycznej oraz sądu niż­
szej instancji o podnsiesieniu mak­
symalnej ceny na gaz ziemny, po­
chodzący z szybów otwartych 1 sty­
cznia 1975 roku lub też po wymienio­
nej dacie.

W roku 1976 Komisja zatwierdzi­
ła dopuszczalną cenę w wysokości 
|1.42 za tysiąc stóp sześciennych 
gazu, zakładając również dalszą pod­
wyżkę o jednego centa regularnie 
co 3 miesiące.

Organizacje reprezentujące intere­
sy konsumentów skierowały wówczas 
sprawę do sądu, oskarżając produ­
centów o nieuzasadnione podbijanie 
cen. Producenci z kolei złożyli także 
petycję apelacyjną, uskarżając się, 
że nowo ustalona cena maksymalna 
nie jest dostatecznie wysoka i przy­
niesie dodatkowe wpływy nie prze­
kraczające |1.5 miliarda rocznie. Po­
za tym, nowa uchwała Komisji doty­
czy tylko gazu ziemnego sprzedawa­
nego na rynku międzystanowym. Kie­
dy dn. 16 czerwca ub. roku Fede­
ralny Sąd Apelacyjny Dystryktu Co­
lumbia podtrzymał zarządzenie Ko­
misji, obydwie strony złożyły petycje 
w Sądzie Najwyższym.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Allena (D-Ala.); sen. Allen oponuje 
wobec planów przekazania Kana­
łu Panamskiego pod wyłączną kon­
trolę rządu łacińskiej republiki. Aczkol­
wiek wniosek Byrda uzyskał 55 głosów, 
do ratyfikacji zabrakło by 12 głosów. 
Opozycja natychmiast uznała wynik 
glosowania za pokaz swojej siły. Mi­
mo że obecnych podczas głosowania 
było tylko 89 senatorów, 34 głosy wy­
starczyły do storpedowania ratyfika­
cji traktatów nawet przy stuprocento­
wej frekwencji członków izby wyż­
szej Kongresu.

Przyjęcie poprawki Allena oświad­
czył sen. Byrd — bez wątpienia 
oznaczało by później dokonanie ko­
niecznej rewizji podpisanych trakta­
tów i rozpoczęcia negocjacji amery- 
kańsko-panamskich na nowo.

Zgodnie z zawartym porozumie-

NIEDZIELA, 5 MARCA
Klub Parafii Siedliska odbędzie 

swoje miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 5 marca, o 2:30 po poł., w sali 
Sikory, pnr. 4758 S. Marshfield Ave. 
Ważne sprawy do załatwienia.

Kazimierz Madej, prezes 
Marta Urana, sekr. prot.

Klub Społeczny Bałtyk odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 5 marca, w dol­
nej sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o 1:30 po południu.

Obecność wszystkich członków jest 
konieczna, ponieważ odbędą się wy­
bory i są bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. — Stefania Goszczyńska, 
prezeska; Augustyna Maliszewska, 
sekr. prot.

Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 
Związku Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje posiedzenie w niedzielę, 5-go 
marca, o godzinie 2 po południu w dol­
nej sali Związku Polek, a nie w lutym. 
Posiedzenia będą się odbywać co trzy 
miesiące to jest: w marcu, czerwcu, 
wrześniu i grudniu.

B. Adamkiewicz, prezeska.

SOBOTA, 4 MARCA
Oddział Sanitariuszek Nr. 3 LMA 

urządza zabawę towarzyską w sobo­
tę, 4 marca, w sali Leszczyńskich, 
2532 W. Fullerton, o 2-ej po południu. 
Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków, znajomych i przyjaciół. Do­
chód przeznaczony na cele społeczne. 
— Wiktoria Sidor, prezeska; Janina 
Kroll, sekr.

NIEDZIELA, 5 MARCA
Klub Parafii Dąbrowa urządza 

zabawę stoliczkową, która odbędzie się 
w niedzielę, 5 marca, w sali pnr. 
3024 N. Laramie, początek o 1:30 
po poł. Zapraszamy inne Kluby i 
przyjaciół. Mamy piękne nagrody.

Kazimierz Bomba, prezes 
Maria Przybylska, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Orlicki
(z domu Kucia) 

(żona śp. Józefa) 
(teściowa śp. Jana) 

po długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
26-go lutego, 1978 roku, rano, w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 12:30 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 1-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego De- 
mnicki Funeral Home, pnr. 3630 
W. George ulica (Central Park 
blisko Milwaukee Ave.), do ko­
ścioła Sw. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Józefa, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek, za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Anna Manicki, Józef z żoną An­
ną, Siostra Maria Alacoque, CSFN, 
Teodor z żoną Genevieve, Fran­
ciszka Sanders, córki, synowie i 
synowe; 5 wnucząt; 7 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ryszard J. Demnicki. 
Telefon: 772-6630.

PEOPLES FEDERAL SAVINGS OF CHICAGO
1618 W. 18th Street, Chicago, □. 60608

Jadwiga Ciborowski
(z domu Kleszczynski)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 26-go lutego 1978 roku, o godzinie 8-ej wieczorem, 
przeżywszy 59 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Władysława (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Tomasz z żoną Leslie, syn i synowa; Monika, 
Helena, Maria z mężem Edwardem Hajduk, siostry i szwagier; Franci­
szek, brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jan Baran i Syn, telefon 622-1488.

I znów, już po raz drugi w tym miesiącu, Polska Wiceprowincja Misjo­
narzy Saletynów powiadamia swoich przyjaciół i dobrodziejów, że jej 
szeregi pomniejszyły się o jednego jeszcze członka, gdyż dnia 24 marca 1978
— w 77 roku życia i w 51 roku pobytu w zakonie — odszedł do Pana śp.

Brat Wojciech Cieślak, M.S.
Nie zdarzyło się, ażeby Brat Wojciech opuścił kiedykolwiek poranne 

modlitwy i Mszę św. A jednak stało się to w piątek. Wszyscy więc wiedzieli, 
że coś mu się przydarzyło. Przełożony udał się do jego pokoju i zastał go 
już pogrążonego w “pokoju wiecznym.” Spokojne było całe jego życie 
ziemskie, spokojne też przejście do życia wiecznego.

Czy spodziewał się śmierci ? Wiemy tylko, że się do niej przygotowywał. 
Przed miesiącem doręczył przełożonemu pieniądze, jakie otrzymał jako 
prezenty świąteczne od przyjaciół, by po jego śmierci odprawiono 30 
Mszy Świętych Gregoriańskich, o Ile możności w klasztorze dębowieckim, 
w Polsce, gdzie przed 50 laty (8 września 1928 roku) złozył śluby zakonne
— prosił o pamięć przy Ołtarzu Pańskim.

Brat Wojciech Cieślak urodził się 20 marca 1901 r. w Mielcu, w Polsce. 
W roku 1920 bronił Rzeczypospolitej przed inwazją bolszewicką. W r. 1927 
wstąpił do naszego Zgromadzenia. Od 1938 do 1966 pracował jako zakonnik 
w Argentynie. Przed 12 laty w towarzystwie dwóch Ojców przyjechał do 
Ameryki. I tutaj dokonał swojego ziemskiego żywota. Co — poza spełnia­
niem obowiązków gospodarczych — stanowiło jego zamiłowanie, “hobby”? 
Rozczytywanie się w “Żywotach Świętych Pańskich”. Wiedział bezbłędnie, 
gdzie i kiedy który żył, i czego dokonał.

Obrzędy pogrzebowe będą miały miejsce w kaplicy seminaryjnej i na 
cmentarzu zakonnym w Olivet, Illinois, we wtorek, 28-go lutego 1978, o godzi­
nie 3-ej po południu.

Miłował Świętych Pańskich — niech Go więc z radością przyjmą do 
swego grona!

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
PEOPLES FEDERAL SAVINGS OF CHICAGO

Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną wiadomością że sp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
moja, babcia nasza, śp.

Aniela Orłowicz 
(żona śp. Casimir) 

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw., Apostolstwa Modlitwy, 
III Zakonu Sw. Franciszka i Tow. 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramenta­
mi, dnia 26-go lutego 1978 roku, 
o godzinie 10:30 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia i-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
5253 W. Fullerton ulica, blisko 
Lockwood, do kościoła Sw. Stani­
sława B. i M. (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:
Ludwik, syn; Charlotte, synowa; 
Rene i Louis II, wnuczka i wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon: 237-6400. (27,28) I 

Helena Pietras
(z domu Maguda, żona śp. Wincentego, matka śp. Tadeusza, siostra 
śp. Jakuba i śp. Siostry Marii Euzebii C.R., bratowa śp. Tekli i ciocia 

śp. Heleny)
Członkini Tow. Tysiąc Walecznych Gr. 877 ZNP i Tow. Nr. 625 ZPRK po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dma 27-go lutego 1978 roku, o godzinie 10:40 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 marca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, Róża i Aniela Samborska, brat i siostry w Polsce; Anna 
Nieckula, Katarzyna (Kazimierz), Pajkert i Cecylia Maguda, bratanice; 
oraz dzieci bratanic, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon LA 3-7781. (Febr. 28, March 1)

STANLEY W. ROPA
B. Prezes i Członek Rady Dyrektorów naszej Spółki pożegnał się z tym Światem. 
Wyrazy szczerego współczucia pogrążonej w żałobie Rodzinie składa ja:

ZARZĄD:
Walter A. Ropa, prezes Colette C. Cekal, Sekr.
Hon. Matt Ropa, skarbnik Vito A. DiDominico, wiceprezes

RADA DYREKTORÓW:
Walter A. Ropa Leonard P. Slotkowski
Martin Kubiak Hon. Matt Ropa
Dr. Louis Żelazo Edwin F. Kucik, Sr.

ORAZ WSZYSCY PRACOWNICY

Stocznia Karzełków
“Dziennik Ludowy” (1 lutego 1978 

r.) zamieścił artykuł poświęcony pro­
dukcji modeli statków w Polsce. W 
artykule m. in. czytamy:

“Tak wydajnej stoczni nie ma w 
Polsce i zapewne na świecie. W ciągu 
23 lat zbudowano w niej około 900 
statków. Rocznie konstruuje się 35-36 
jednostek — zarówno dla nabywców 
krajowych, jak i zagranicznych. W 
dodatku na jednego pracownika wy­
pada więcej niż jeden statek w roku.

Każdy domyśli się, że nie chodzi tu 
o żadną z wielkich stoczni polskich, 
które nawet przy XXI-wiecznej auto­
matyzacji produkcji też nie będą w 
stanie osiągać tak nierealnych wyni­
ków. Przedstawiamy najmniejszą, 
miniaturową stocznię, jaką jest mode­
larnia działająca w Stoczni im. J. 
Conrada-Korzeniowskiego.

32 pracowników tej modelami, to 
prawdziwi artyści. Czego nie potrafią 
zrobić! Spod ich rąk wychodzą wspa­
niale modele — wierne kopie róż­
nych statków, a także prototypy no­
wego rodzaju jednostek. Najczęściej 
używa się skali 1:100, ale też wyko-

Rezerwy Zbożowe
Genewa (UPI) — Na konferencji 

zbożowej w Genewie, w której uczest­
niczą przedstawiciele 50 państw i która 
poświęcona jest zawarciu nowego, 
międzynarodowego traktatu zbożowe­
go, delegaci Stanów Zjednoczonych i 
Kanady zgodzili się z koncepcją 
utworzenia światowych rezerw zbożo­
wych, pod warunkiem jednak, że 
koszty magazynowania będą rozłożone 
na państwa eksportujące i importujące 
zboże.

Obaj delegaci kategorycznie odrzu­
cili propozycję rygorystycznie ustano­
wionych minimalnych i maksymal­
nych cen zboża.

Parawan Jedności
Tokio (UPI) — Znawcy spraw azja­

tyckich są zdania, że jedność w Korei 
Północnej pod rządami Kim Il-sunga 
jest tylko parawanem, przesłaniają­
cym wewnętrzne wrzenie polityczne.

W Etiopii
Działa Trzeci Front 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Ogadenie i separatystami w Erytrei, 
sprawia marksistom poważne kłopo­
ty-

Kłopoty sprawiało też ugrupowanie 
zwane Etiopską Ludową Partią Re­
wolucyjną, które przeprowadzało 
działania terrorystyczne w Addis 
Abebie i w innych większych mia­
stach, ale w ramach rządowej kampa­
nii “czerwonego terroru” zostało po­
ważnie przetrzebione.

Amerykański Departament Stanu 
posiada informacje, że w walce na 
trzech frontach reżym etiopski korzy­
sta z pomocy wojsk sowieckich i ku­
bańskich.

Ustalono, że obecnie znajduje się w 
Etiopii od 10,000 do 11,000 żołnierzy 
kubańskich, z czego około 2,000 bierze 
udział w walce przeciwko Somalii. Na 
tym froncie walki wojska etiopskie 
odniosły pewne sukcesy i reżym 
chwali się, że zdołano już uruchomić 
odcinek linii kolejowej, biegnącej z 
Addis Abeby do ośrodka przemysło­
wego Dire Dawa w północnym Oga-

Traktat Zagrożony 
Poprawką

niem, Stany Zjednoczone mają prze­
kazać kanał w ręce Panamy w roku 
2000. Do tego czasu wycofane ma­
ją też być stacjonowane w strefie 
kanałowej specjalne oddziały wojsko­
we USA. Aczkolwiek, Stany Zjedno­
czone zastrzegają sobie prawo do 
zbrojnej interwencji w przyszłości 
gdyby zagrożony miał być neutral­
ny charakter sztucznie stworzonego 
przesmyku, łączącego Oceany Spo­
kojny i Atlantycki.

Strzały w Nogi
Rzym (UPI) — Zgodnie z obecną 

“modą” panującą w terrorystycznym 
podziemiu włoskim, nieznani sprawcy 
pięć razy kulami zranili w nogi dyrek­
tora zakładów samochodowych Alfa 
Romeo — 55-letniego Domenico Sega- 
la. Zabłąkana kula trafiła, również w 
nogę, przechodzącą ulicą 17-letnią 
Simonę Croci.

Polacy w Czechosłowacji
“Głosu Ludu” wychodzi miesięcznik 
“Głos Ludu” oraz “Jutrzenka” dla 
harcerzy i młodzieży. W szkołach 
podstawowych z polskim językiem 
wykładowym uczy się około 6.000 
dzieci, a do gimnazjum polskiego w 
czeskim Cieszynie uczęszcza 500 ucz­
niów. Istnieją rzekomo także szkoły 
średnie z polskim językiem wykłado­
wym, przygotowujące do studiów na 
wyższych uczelniach o specjalnościach 
rolniczej, przemysłowej, ekonomicznęj 
i medycznej.

Oby rzeczywistość była zgodna z 
tym sielankowym opisem Czechosło­
wackiej agencji “Orbis”.

(Kage)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i siostra nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra i ciocia nasza, ś.p.
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Myśliwskie Obyczaje 
i Przesądy

Trwa sezon polowań na płowego 
i czarnego zwierza. W polskich lasach 
można spotkać myśliwych tropiących 
ponowie dziki i jelenie, lub zasia­
dających nocą przy nęciskach i nad 
polami w oczekiwaniu na spotkanie 
z dzikiem. Potem przy kominku łowcy 
snują fantastyczne opowieści o lasach 
i ich mieszkańcach, pełnym uroku 
językiem nie zawsze zrozumiałym dla 
ludzi nie obeznanych z łowiectwem.

Barwne obyczaje i przesądy my­
śliwskie powstałe w ciągu wieków 
nadal cieszą się zainteresowaniem 
słuchaczy.

Staropolski obyczaj nakazywał 
uczestnikom polowania posługiwanie 
się wyłącznie gwarą myśliwską. Kto 
się z tego wyłamał, musiał wdrapy­
wać się na drzewo, które ku uciesze 
wszystkich łowców wraz z nim zrę- 
bywano. Za naruszenie innych trady­
cyjnych obyczajów groziła tzw. kara 
myśliwska. Niefortunnego myśliwego 
kładziono na ubitej zwierzynie i ude­
rzano go trzykrotnie kordelasem.

Kolejnym razom towarzyszły zawo­
łania “Ho-ho”! i przeznaczone dla 
najstarszego z obecnych myśliwych, 
dla całego orszaku myśliwych oraz 
dla uczczenia szlachetnego prawa 
łowieckiego. W czasie tego obrzędu 
myśliwi stali kołem ujmując prawą 
ręką kordelas, który był lekko wysu­
nięty z pochwy na znak gotowości 
do obrony praw i zwyczajów myśliw­
skich. Prawdopodobnie temu właśnie 
zwyczajowi zawdzięcza się, że język 
łowiecki i wiele zwyczajów myśliw­
skich przetrwały aż do dzisiaj.

Ważna była również umiejętność 
rozumienia głosu trąbki myśliwskiej. 
Inaczej trąbiono na “apel,” inaczej 
brzmial “przegrawek” przed rozpo­
częciem łowów, inaczej “psy spusz­
czając ze sfory.” Dwa grube i drżące 
głosy trąbki znaczyły “na grubego 
zwierza,” trzy razy przy trzecim tonie 
najwyższym — “na drapieżnego 
zwierza.” Tylko przy pomocy trąbki 
i blisko trzydziestu sposobów trąbie­
nia utrzymywali dawni polscy my­
śliwi ład i porządek na łowach.

Bardzo stare tradycje ma “chrzest 
myśliwski,” zwyczaj zachowany do 
dziś w niektórych już tylko kołach.

Ceremonii tej poddaje się myśliwy, 
który ubił pierwszego w swoim życiu 
grubego zwierza. Po otrąbieniu 
śmierci zwierzyny najstarszy stażem 
myśliwy przypomina nowicjuszowi 
obowiązki prawego łowcy, po czym 
odbiera od niego ślubowanie łowiec­
kiej prawości.

Adept sztuki myśliwskiej klęka z 
odkrytą głową na lewe kolano* *),  a 
prawą kładzie na tuszy zwierza. Se­
nior zanurza kordelas w ranie, od 
której padła zwierzyna i kreśli na 
czole pasowanego krzyż, przyjmując 
go do grona wytrawnych myśliwych.

ZŁOTE MYŚLI
Bacz, byś znając cudze — własne-' 

go nie gubił.
★ ★ ★

To pies z rodowodem. Na byL‘ ko­
go nie szczeka.

Obyczaj nakazuje, aby farby nie 
ścierać z czoła aż do końca dnia 
polowania.

Podobny charakter ma tradycja 
“złomu,” którym czczą myśliwi każ­
dą ubitą sztukę grubej zwierzyny.

Złom myśliwski to 20-30 centyme­
trowa gałązka świerku, jodły, dębu, 
buka lub innych drzew czy roślin 
(np. wrzos) typowych dla ostępu, w 
którym zwierzynę zdobyto. Myśliwy, 
któremu “zdarzył bór,” staje przy 
grzbiecie ubitego zwierza, zaś jego 
towarzysz odłamuje złom, którego 
część wkłada zwierzynie do pyska, 
jako tzw. ostatni kęs, a resztę składa 
w ranie postrzałowej.

Nowoczesna Fabryka
W hucie miedzi “Głogów II” rozpo­
częła wstępną produkcję fabryka 
kwasu siarkowego. Nowy obiekt “Gło­
gowa — II” jest dużą przetwórnią 
dwutlenku siarki. Dzięki wysoce spe­
cjalistycznym, w pełni zautomatyzo­
wanym urządzeniom, wytwórnia za­
pewnia prawie pełną utylizację wyzie­
wów technologicznych pieca zawiesi­
nowego. Produkować ona będzie ok. 
180 tys. ton kwasu siarkowego rocznie.

Kawałek złomu zbroczonego farbą 
udekoruje kordelas lub kapelusz 
szczęśliwego Strzelca. Ceremonię 
kończy uścisk dłoni połączony ze sło­
wami: “Darz Bór”! Na polowaniach 
zbiorowych wszystkim tym czynno­
ściom powinna towarzyszyć gra na 
trąbce. Jeśli zwierz został zdobyty 
w pojedynkę, ceremonii tej dokonuje 
sam myśliwy.

Tradycyjnym zakończeniem po­
lowania jest pokot, czyli ułożenie ubi­
tej zwierzyny według jej hierarchii 
łowieckiej. W pierwszym rzędzie 
układa się wielkie drapieżniki takie, 
jak rysie czy wilki a następnie ko­
lejno: jelenie, daniele, dziki, sarny, 
lisy i inne drapieżniki futerkowe, 
zające, dzikie króliki, bażanty i inne 
ptactwo łowne.

Zwierzynę układa się od prawej 
strony ku lewej na prawym boku, 
przy czym co dziesiątą sztukę drob­
nej zwierzyny wysuwa się o pół dłu­
gości do przodu. Myśliwi stają w 
szeregu u czoła pokotu, za pokotem 
stają trąbacze a za nimi nagonka.

Prowadzący polowanie ogłasza 
rozkład łowów, po czym następuje 
“otrąbienie rozkładu” fanfarą odręb­
ną dla każdego gatunku zwierzyny i 
wspólną dla ptactwa. Po uczczeniu 
wszystkich gatunków zwierzyny roz­
lega się ostatnia fanfara “Darz Bór!”.

Hubertowiny to tradycyjne uroczy­
stości związane ze świętem patrona 
myśliwych obchodzonym 3 listopada.

Osiemnastowieczne hubertowiny 
rozpoczynała msza odprawiana w 
leśnej kaplicy, po której polowano na 
grubą lub drobną zwierzynę, wieczo­
rem odbywała się myśliwska bie- 
sieda i zabawa. Każdy prawy my­
śliwy uważał za swój obowiązek ucze­
stniczyć w tym święcie.

Tradycję hubertowin podtrzymuje 
wiele kół łowieckich, organizując 3 
listopada uroczyste polowania inau­
gurujące zimowy sezon myśliwski, 
zakończone wspólną kolacją.

Podobny, lecz świecki charakter 
miały polowania wigilijne. Według 
wyników tych polowań stawiano ho­
roskopy na kolejny rok, wróżono suk­
cesy bądź porażki myśliwskie. Były 
to przeważnie polowania na drobną 
zwierzynę, które kończono wczesnym 
popołudniem, aby umożliwić myśli­
wym powrót do domu, przed zabły-

Praca Żeńska
POTRZEBNA od zaraz dobra kuchar­
ka, umiejąca piec i gotować na pozio­
mie. Zgłaszać się osobiście: Oaza, 
1250 Milwaukee Ave.

TYPIST
Minimum 45 w.p.m. Excel, working 
conditions. Liberal Co. benefits.

Call Helen Maraldi 
772-4600

RECEPTIONIST 
Billing Machine 
Opera tor/Typist

Vic. Lincoln & Fullerton. Good salary. 
Call 10 a.m. to 1 p.m.

KATHY______________ 871-2700

PRE SCHOOL TEACHER
Creative person desired with 
minimum 2 yrs, college exper­
ience helpful.

CaU 588-8088

LEGAL SECRETARY
For Small Loop Office 

Minimum 2 Years Experience 
CaU Sharon

236-0013

POTRZEBNE OPERATORKI
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz-j 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały.’ 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatnej 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.
, MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2571

GENERAL OFFICE
CHECKER TAXI CO, INC.

845 W. Washington 
421-1300 ext. 149 

śnięciem pierwszej gwiazdki. Zwy­
czaj urządzania polowań wigilijnych 
przetrwał do dnia dzisiejszego.

Bogate życie myśliwskie było rów­
nież źródłem wielu wierzeń i przesą­
dów. Np. dawna medycyna przypi­
sywała różnym organom dzikich zwie­
rząt cudowne właściwości lecznicze.

Ususzona wątroba wilka starta na 
proszek i podawana w piwie miała 
leczyć wodną puchlinę i suchoty; oczy 
niedźwiedzia noszone na lewym ra­
mieniu rzekomo uśmierzały bóle; 
palony róg jeleni jakoby uśmierzał 
gorączkę i umacniał żołądek itd. itd.

Wiadomo powszechnie, że spotkanie 
księdza, zakonnicy lub baby z pustymi 
wiadrami wróży kiepski koniec polo­
wania, ale jeśli wiadra są pełne wody, 
to sukces “murowany.”

Najniezawodniejszym środkiem, 
który zapewni pomyślny wynik polo­
wania jest dotknięcie . . . damskiego 
kolana. Jeśli nawet czasem wróżba 
ta zawiedzie, to zostaje przyjemna 
świadomość, że zrobiło się wszystko 
co było możliwe, by na niedoszły suk­
ces zasłużyć.

*) lewą rękę opiera na broni.

+ Pomoc Domowa
POTRZEBNA pani do 2-letniej dziew­
czynki od poniedziałku do piątku. Może 
zamieszkać. Dzwonić po 6-ej: 775-6625

POTRZEBNA kobieta do pracy do­
mowej, z zamieszkaniem poza Chi- 
cago. Dzwonić wieczorami 356-3065.

DOŚWIADCZONA gospodyni do za­
mieszkania u lekarza z 7-letnim sy- 
nem. Referencje. Hyde Park. 241-6365.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko CN&W kolei. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku 438-4445.

KOBIETA do opieki nad dwojgiem 
dzieci. Przedmieście Chicago. Własny 
pokój. Tel. 675-1455,

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

CaU 887-7378

HOUSEKEEPER
Woman for General Housework 

Also to Assist Elderly Woman with 
Poor Eyesight — Live in or Go 

Excellent Transportation 
(Lincoln Park Area) 

CALL FOR APPOINTMENT
372-8980

GENERAL HOUSEKEEPING 
Near north suburb. Expectant mother 
needs reliable woman to do general 
housekeeping. Live in. Own room, 
color TV. Good pay. 5 day week. Good 
transportation.

432-8953

MATURE WOMAN
To live in as housekeeper and aid to 
convalescent woman. Lyons area. 
References required.
CaU after 6:00 P.M. 867-6564

GOSPODYNI $100-$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241________ lub________ 824-1843

KOBIETA w średnim wieku, która za­
mieszka ze starszą panią. Pokój, wy­
żywienie i wynagrodzenie. Trochę an­
gielskiego. 465-3064 pytać o Mrs. 
Weinstein.

•fr Poszukuje Pracy
POSIADAM samochód Station Wagon. 
Oczekuję propozycji pracy. 482-2286 
7-9 wieczorem.

★ Praca

+ Praca Męska
MILLWRIGHT OR 

MAINTENANCE MAN 
General experience. Electrical me­
chanical ability and welding. Good pay 
and fringe benefits. Profit sharing. 

CALL 242-2690

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. Call between 10 a.m. & 2 p.m.

Tues, thru Fri.
274-1666

Mężczyzna 
Do Naprawy 

Narzędzi Maszynowych 
(Machine Tool Repair Man)

Musi mieć doświadczenie i pewną 
znajomość w dziedzinie elektryczno­
ści. Wyjazdy w środkowo-zachodni 
rejon Stanów. Wynagrodzenie plus 
świadczenia. Proszę dzwonić do: —
MR. GENE DEKOJ 825-7196

POTRZEBNY
SAKSOFONISTA 
i PERKUSISTA 
Muszą także śpiewać.

Tel.: 772-7190 
po 6 wieczorem

EXTERMINATOR
FuU time. 5% day week. 

Must have car.

467-4396
JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St. 
____________ Room 200______

COOK
Private club in need of cook. Hours 
4 p.m. to 9 p.m. Call between 10 a.m. 
& 2 p.m. Tues, thru Fri.

274-1666

PART TIME 
EXTERMINATOR 

3 days per week.

644-4056

•fr Praca

POTRZEBUJĘ pomocy do biura. Zna­
jomość języka polskiego i angielskie­
go. Dzwonić od 7-ej do 9-ej wieczorem 

775-6923

General Factory Help 
Immediate Full-Time Openings For 

WOODWORKERS 
ASSEMBLERS 
PACKERS 
UPHOLSTERERS 
MACHINE OPERATORS 
Day shift only. Excellent salary and 
company benefits. Health and life 
insurance, pension plan, 10 paid holi­
days and vacations. Apply in person 
or call:

458-1505
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

6517 S. Central Ave. Chicago

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Praca Męska

MESSENGERS. Steady. Full or part 
time jobs. 108 W. Lake St. Room 200.

MAGAZYN
Potrzebny operator do cięcia stali. 
Musi mieć Zieloną Kartę. Dzwonić 
283-2201 między 7 rano i 2:30 ppł.

Pytać o pana Romana

FREZARKA
Poszukujemy doświadczonego op­
eratora do FREZARKI
Pełen czas, praca stała, darmowe 
ubezpieczenia. Lokacja: południo- 
wy zachód. 847-5089

MAINTENANCE
For our Injection Molding Machines 
a strong background in either Hy­
draulics or Electrical Machinery is 
preferred. Salary based on experi­
ence. Excellent benefit package.

,, Call Steve Kisel 736-3116

VCA/POLYMOLD
An ETHYL Division

3217 N. Kilpatrick Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

CUTTING TOOL 
SALESMAN 

Unusual opportunity for experienced 
Perishable Cutting Tool Salesperson. 
Unlimited earning possible. Liberal 
fringe benefits. Send complete re­
sume to:

CUT-TOOL, INC.
474 W. Wrightwood 
Elmhurst, Ill. 60126

PAINT SPRAYERS
Experienced in electrostatic airless 
spraying. Steady, days, many fringe 
benefits. Call:

John Radzak 
ATCO CORP. 

1830 N. Lamon 
622-8900

MAINTENANCE MECHANIC
Experienced on metal fabricating 
equipment repairs. Mechanical and 
electrical. General maintenance. 
Steady, days, many benefits. Call:

John Radzak 
ATCO CORP. 

1830 N. Lamon 
622-8900 

POTRZEBNY FARMER 
do pracy pray koniach. 
Dzwonić wieczorami

359-4800 lub 991-0556

COOK
Part time 7:30 A.M. to 1:30 P.M. 
Mon. thru Fri. Prepare lunch & snacks 
for pre school children.

CaU 764-5820

MAINTENANCE 
MACHINE 
REPAIR 

Maintenance dept, of flexible film & 
paper converting plant needs indivi­
dual to make replacement parts on 
engine lathes & grinder and help re­
pair equipment in plant. Some shop & 
repair experience preferred. Steady 
1st shift, good starting rate, fringes 
and working conditions.

Call personnel department.
463-1400 Ext. 253 

Or Apply 
ARVEY CORP. 

3500 N. Kimball Ave.

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obslu-. 
ga.
384-0582 Jędrzej czyk 

> Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 3400 zachód 
—1000 północ. 2x5, murowany. Proszę 
dzwonić 533-7162 od 2—6 po południu.

★ Do Wynajęcia
ŁADNE 6 POKOI

Umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować po 6-ej wieczorem: 772- 
7190. — Także sala do wynajęcia na 
różne okazje.

ŁADNYCH 5 pokoi, od 1-ego. $160 plus 
depozyt. Jackowo. 489-6184.

WŁADYSŁAWOWO. Ładne, słoneczne
5 pokoi do wynajęcia od zaraz. 725-2724.

ŚWIEŻO odnowione 5 pokoi. Mogą być 
umeblowane. Ogrzewane parą. $165. 
3605 W. i 2200 N. 7254)785 po 6-tej.

4 POKOJE na trzecim. 1935 N. Honore.

6 POKOI na 3 piętrze. 1351 N. Ridge- 
way St.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Milwaukee-Cicero-Irving Park. Piec i 
lodówka. 736-5684.

3 POKOJOWE mieszkanie na 2-im 
piętrze. $110 + depozyt. Lokator płaci 
ogrzewanie. 1445 W. Bosworth. Tel. 
894-5295 po 4-tej.

★ Rozmaite
KRZESŁA, “air conditioner”, stół, 
aparat do wilgoci sprzedam. 283-4287.

Zguby
ZGUBIONO dwa paszporty. Paszport 
Nr. 474-273 wydany na nazwisko Sta­
nisław, Edward Stryczela i paszport 
Nr. 474-299 wydany na nazwisko Jozefa 
Maria Obróchta. Zieloną kartę Nr. 
20399562. Z wszelkimi informacjami 
proszę dzwonić 254-5374.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-e j do 8-ej wieczorem.

* MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ....$188

Komplety mebli do sypialni........ $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol- 

; lywood”...................................... $ 58
Kanapa i fotel ........................... $130
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89 

(polska wersalka'
(Telewizja kolorowa........................$269
Materace.....................................$19.88
•Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła...........:.............. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
IjOdówki lub zamrażacze

; (“freezers”).............................. $168
IZ 6 sztuk drewniane komplety do 
i jadalni.........................................$399
(Materace z podstawą sprężynową 
*, pełnego rozmiaru ............... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players" od............................$389
(kombinacja Patefonu - Radia i ’ 

Magnetofonu}
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w_Niedziele 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu. ~ 

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
■Tel. 486-7838

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

* AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS

We are seeking experienced operators with set up ability and familiarity 
with attachements on the DAVENPORT Automatic Screw Machines. 
We would also be interested in individuals with set-up experience on 
the ACME GRIDLEY, BROWN & SHARPE automatic screw machines.
• Excellent Wages • Blue Cross/Blue Shield
• Paid Holidays • Paid Vacation
• Pension Program • Educational Assistance
• Profit Sharing • Susidized Cafeteria

APPLY IN PERSON - EMPLOYMENT OFFICE

SKfL.
POWBR^TOOL*

8030 N. St. Louis 
Skokie, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

TO OUR ADVERTISERS t DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS <
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
’ DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Part Time/Evenings 
Precision Grinders 

We are looking for a number of experienced Precision Grinders who 
are capable of setting up and operating under close tolerances 
Cincinnati centerless grinders.
If you possess the qualifications we are looking for and are willing 
to work 4-5 hours an evening, Monday thru Friday, contact:

MR. PEASE 
286-2000 

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways)
Equal Opportunity Employer M/F

TOOLS

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora
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Nie wystarczy mówić o popieraniu prasy polonijnej 
— Trzeba kupić bilet na bankiet 70-lecia Dziennika!

W Chicago Wzrasta Liczba 
Śmiertelnych Ofiar Ognia 

Jednocześnie Maleją Szeregi Strażaków
Miesięcznik “The Chicago Repor­

ter” opublikował w swym lutowym 
numerze cyfry z których wynika że 
ze wszystkich wielkich miast Stanów 
Zjednoczonych Chicago ma najwięk­
szy odsetek śmierci na skutek pożaru 
i że liczba ta systematycznie rośnie. 
Jednocześnie w ciągu ubiegłych 3 lat 
w metropolii chicagoskiej liczba stra­
żaków zmalała o 10%.

W latach 1975-1977 na skutek ognia 
zginęło w naszym mieście 621 ludzi; 
jest to statystycznie rzecz biorąc 6.15 
osób na każde 100 tysięcy mieszkań­
ców. W latach 1969-1974 przeciętna wy­
nosiła 6.4 i w tym okresie była również 
najwyższa w kraju. Zaraz za Chicago 
uplasowało się Baltimore — 6.03, 
dalej New York — 3.28 i Los Angeles 
— 3.36, oraz Washington D.C. — 3.39.

W roku 1977 mieliśmy o 324 stra­
żaków mniej niż w 1974 roku; od 1969 
liczba członków straży pożarnej zma-

Pracowniczka Policji 
Oskarżona o Oszustwo
Pracowniczka Chicago Police De­

partment, Maria Bayron, 26, z 1705 
N. Maywood Ave., została wczoraj 
aresztowana w jednej z tawern pod 
zarzutem usiłowania wymiany na go­
tówkę czeku, należącego do innej ko­
biety.

Bayron pracowła w policji jako 
urzędniczka.

lała o 615 osób.
Jak twierdzi redakcja “The Re­

porter” jedną z najważniejszych 
przyczyn topnienia tu szeregów straży 
ogniowej jest zakaz powiększania sta­
nu straży, w związku z tymczaso­
wym “zamrożeniem” przyjęć, zale­

Na 110 lekarzy z niepełnymi upraw­
nieniami lekarskimi, którzy zatrud­
niani są przez Departament Zdrowia 
Psychicznego tylko 4 zdało egzamin 
uprawniający do dalszego wykony­
wania zawodu lekarza.

Dr Ivan Pavkovic z tego Departa­
mentu oświadczył, że jest mu z tego 
powodu przykro, ale że nie jest za­
skoczony. Departament jego zda­
niem znajduje się teraz w bardzo 
ciężkiej sytuacji. Od 1 marca De­
partament zmuszony jest zwolnić pra­
wie wszystkich lekarzy, którzy zdo­
byli swoje dyplomy za granicą a w 
Illinois mieli tylko częściowe upraw­
nienie lekarskie. Na ich miejsca 
trzeba zatrudnić nowy personel oraz 
zawrzeć porozumienia z prywatnymi 
instytucjami, np. ze szpitalami.

Obiecuje on, że odpowiednie kon­
trakty zawarte będą do dnia 1 marca, 
chociaż sprawa ta jest bardzo trudna. 
Od czasu wyjścia zarządzenia o ko­
nieczności zrobienia pełnej licencji 

uprawniającej do pracy w charakte­
rze lekarza egzaminów nie zdało 127 
osób. Jeżeli Legislature nie wyznaczy 
kolejnego terminu egzaminów lekarze 
ci, pracujący w 28 stanowych zakła­
dach i mający pod opiekę 11,700 
chorych będą zwolnieni, a szpitale 
znacznie ucierpią na skutek braku 
personelu.

Wielu z tych lekarzy ma nadzieję, 
że Legislatura odroczy jeszcze raz 
termin zwolnień. Akcje zmierzające 
w tym kierunku rozpoczął tu bowiem 
reprezentant stanowy Aaron Jaffe. 
Uważa on, że nie można po prostu 
wyrzucić 100 lekarzy i nie mieć niko­
go na zastępstwo.

Dr Pavkovic dodaje, że Departa­
ment Zdrowia Psychicznego ma na­
dzieję, iż Legislatura przyzna mu $2 
miliony rocznie na fundusz pensyjny 
dla lekarzy, aby w ten sposób zachę­
cić ich do pracy w stanowwych szpi­
talach dla chorych psychicznie. Pen­
sja lekarza wzrosłaby z $27,000 rocz­
nie do $33,000.

conym przez Departament Sprawied­
liwości jeszcze w roku 1974.

W ubiegłym tygodniu Federalny Sąd 
Apelacyjny wezwał zarząd miejski 
do takiego zatrudniania i promowania 
strażaków, które będzie uwzględniało 
pierwszeństwo, należne obywatelom 
pochodzącym z grup mniejszości na­
rodowych.

“The Reporter” opisując sytuację 
w naszym lokalnym pożarnictwie 
stwierdza, że do obsługi karetki prze­
ciwpożarowej mamy zaledwie 4 ludzi, 
podczas gdy obowiązująca w całym 
kraju norma przewiduje 5; że Seatle, 
stanowiące pod względem wielkości 
1/6 Chicago, dokonało u siebie w roku 
1977 290 aresztowań podpalaczy, pod­
czas gdy w Chicago aresztowano ich 
tylko 166, co nie oznacza, że pod­
paleń mieliśmy mniej niż gdzie 
indziej; że dyżurni strażacy często 
zamiast wykonywać swe obowiązki 
zawodowe zajmują się np. sprzedażą 
biletów na zabawy lub zbieraniem 
pieniędzy na wdowy i sieroty.

Zdaniem “The Reporter” organi­
zacja pożarnictwa w Chicago wymaga 
szybkiej i energicznej reformy.

Policja Poszukuje Bratanka 
Zamordowanego Gangstera

W Celu Ustalenia Kontaktów Jego Wuja ż Czterema 
Osobami Zamordowanymi w Zeszłym Roku

Szeryf Richard J. Elrod oświad- cia, odbył spotkanie z jednym z za-
czył w niedzielę, że władze śledcze 
poszukują siostrzeńca zamordowane­
go niedawno włamywacza i pasera 
Vincenta Moretti w celu uzyskania 
od niego pewnych informacji dotyczą­
cych związków jego wuja z zamor­
dowanymi w czerwcu minionego roku 
czterema biznesmanami, których 
zwłoki znaleziono w windzie jednego 
z gmachów w Park Ridge.

Władze śledcze przekonane są o tym, 
że wspólnik Moretti’ego, Steven Gar-

Nagrodzono 
Prezesa YMCA

John O. Root, prezes YMCA na 
metropolię chicagoską został nagro­
dzony “Outstanding Agency Award”, 
którą wręczono mu w Nowym Or­
leanie na zjeździe “United Way”, or­
ganizacji zajmującej się zbieraniem 
funduszy na cele agencji społecznych 
typu YMCA i podobnych.

Rozwoziciele Piwa 
Obrabowani Na $1,260 
Dwóch mężczyzn zajmujących się 

dostawami piwa do lokali zostało w 
poniedziałek napadniętych i obrabo­
wani na sumę $1,260. Robert Martin, 
lat 27, i jego pomocnik, Tim Cro­
nin, lat 51, napadnięci zostali przed 
jedną z restauracji na północnej stro­
nie miasta. Rabuś, opisany jako mło­
dy, może 30-letni, mężczyzna posłu­
żył się podczas napadu bronią. Wpra­
wdzie tuż przed napadem był go­
ściem restauracji, do której przywie­
źli piwo obrabowani, ale nikt nie 
mógł dostarczyć o nim żadnych in­
formacji.

mordowanych biznesmenów, Jo­
sephem La Rose, w biurze, które 
La Rose wynajmował w grudniu 1976 
roku w Elk Grove Village. Policja 
przypuszcza też, że Thomas L. Mo­
retti uważany jest bardziej za przy­
jaciela niż wspólnika swojego wuja, 
chce jednak zasięgnąć od niego pew­
nych informacji ponieważ wszyscy 
inni, którzy byli w bliższych stosun­
kach z jego wujem zostali podobnie 
jak Moretti zamordowani.

Vincent Moretti, lat 51 i Donald 
Renno, lat 31, obaj znani włamywa­
cze, zostali zadźgani nożem. Znale­
ziono ich zwłoki 4 lutego w opuszczo­
nym samochodzie. Krótko po tym 
policja próbowała odnaleźć Thomasa 
L. Moretti, ale do tej pory nie udało 
się go znaleźć. W tym czasie poszu­
kiwania wzmożono ponieważ okazało 
się, że Thomas przynajmniej raz 
odbył spotkanie z La Rose.

Ciało La Rose i jego trzech wspól­
ników, podziurawione od kul rewol­
werowych jak sito, znaleziono w 
windzie w gmachu, gdzie znajdowały 
się biura ich firmy, U.S. Universal 
Inc. Firma ta z kolei zamieszana 
jest w grubą aferę oszustw kupców 
detalicznych, którzy zamawiali tu 
urządzenia alarmowe i przeciwpo­
żarowe.

W ciągu ostatnich tygodni coraz 
trudniej było ustalić czego właściwie 
dotyczyło grudniowe spotkanie mię­
dzy Garcią a biznesmanami. Wszyscy 
uczestnicy spotkania zostali już zgła­
dzeni, bo i ciało Garcii znaleziono 
dwa tygodni temu w bagażniku samo­
chodu pozostawionego w Rosemont.

W,

PUEBLO, COLO. — Przedstawiciele “CF and I Steel Company” 
zapowiedzieli tu, że jeśli strajk górniczy przeciągnie się do 
pierwszego tygodnia marca stalownia będzie zmuszona do zwol­
nienia 700 pracowników. Na zdjęciu stalowni “C F and I”; 
na pierwszym planie pociąg z tak cennym teraz węglem (UPI)

Cenny Pierścionek Padł Łupem 
Rabusiów — Spryciarzy

Marilyn Lewis, współwłaścicielka 
łańcucha restauracji Hamburger 
Hamlet, straciła cenny pierścionek 
o wartości 150 tysięcy dolarów w 
okolicznościach, które posłużyć mogą 
jako scenariusz sensacyjnego filmu.

Pani Lewis, 49, była aktorka tele­
wizyjna, otrzymała trzy tygodnie 
temu telefoniczną propozycję za­
grania głównej roli w przygotowy­
wanym właśnie przez Columbia Broad­
casting System filmie; jej rozmówca, 
jeden z dyrektorów wytwórni, pan 
Johnson, zaproponował spotkanie ce­
lem odbycia wstępnych rozmów. W 
ubiegłą niedzielę około 6-ej po po­
łudniu przed domem pani Lewis, 
1000 N. Lake Shore Drive, zjawiła się 
elegancka limuzyna prowadzona 
przez szofera w liberii, która zawieść 
miała ją, jej 25 letniego syna Davida 
i doradcę finansowego, Charlesa 
White, 35, na spotkanie z dyrektorem 
Johnsonem.

Ku zaskoczeniu jadących, zamiast 
do CBS Studio przy 630 N. McClurg 
Ct., samochód podjechał w pobliże 
budynku Lake Point Tower i zatrzy­
mał się na parkingu przy 541 E.

Illinois. Szofer wyjaśnił, że tu właśnie 
znajduje się mieszkanie dyrektora 
Johnsona.

Nieoczekiwanie trzech zamaskowa­
nych mężczyzn otworzyło drzwi samo­
chodu i zażądało pierścionka pani 
Lewis. Sytuacja nie pozostawiała 
wątpliwości. Marilyn Lewis została 
sprytnie wciągnięta w pułapkę. Bez 
oporu oddała napastnikom pierścio­
nek wartości 150 tysięcy dolarów. 
Rabusie zabrali jeszcze portfel jej 
syna, zawierający 40 dolarów, zało­
żyli swoim ofiarom kajdanki i przy­
mocowali je do znajdującego się w 
tylnej części wozu prętu, a następnie 
wraz z “szoferem” zbiegli.

Uwięzionym udało się jakoś otwo­
rzyć drzwi samochodu i wzywać po­
mocy. Mieszkańcy Lake Point Tower 
zatelefonowali po policję.

Obecnie prowadzi się dochodzenie 
w tej sprawie. Policja twierdzi, że 
limuzyna została skradziona w Lom­
bard, pan Johnson rzeczywiście ist­
nieje, jest dyrektorem CBS, ale oczy­
wiście ze sprawą Marilyn Lewis nie 
ma nic wspólnego i nigdy z nią nie 
rozmawiał telefonicznie, a czterej 
sprytni oszuści zginęli jak kamfora.

Wypadek w Fabryce — 1 Osoba 
Zabita, Dwie Ranne

W wypadku, który zdarzył się w 
fabryce Inland Steel Corp, w East 
Chicago jedna osoba poniosła śmierć 
a dwie inne zostały ranne. Osoby te 
pracowały przy oczyszczaniu z po­
kładów kurzu z urządzeń chroniących 
otoczenie przed zanieczyszczeniami. 
Przysypani zostali kurzem, który 
zgromadził się w tym urządzeniu.

Na podstawie wstępnych ustaleń 
orzeczono, że śmierć poniósł Charles 
E. Carlisle z Hammond Hessville.

Ranni zostali Virge Pride, lat 38, 
który ma prawdopodobnie złamaną 
nogę w kostce i złamany nadgarstek, 
oraz Dennis Branson, lat 25, który 
złamał nogę. Trzeci pracownik, który 
próbował nieść pomoc poszkodowa­
nym, Tom Jones, lat 58, zabrany zo­
stał do szpitala na obserwację i na­
stępnie zwolniony do domu.

Wszystkich czterech zatrudnia 
firma Hanna Zabriskie and Daron z 
EastChicago, kompania, która współ­

pracuje z Inland Steel Corp. Pracują 
oni dla tej firmy od 13 lat zajmując 
się oczyszczaniem zbiorników na 
kurze przemysłowe wydzielane przez 
piece hutnicze.

Andy Zolla z Inland Steel poinfor­
mował, że wszyscy trzej pracownicy 
znajdowali się w czasie, w którym 
doszło do wypadku, na platformie 
stożkowatego wyciągu pyłów położo­
nej na wysokości 40 stóp nad ziemią.

Spadła na nich lawina kurzu nagro­
madzonego w urządzeniu, które ma 
jeszcze następnych 25 stóp wysokości.

Prace takie przeprowadza się co 
pewien czas. Wprawdzie urządzenie 
zatrzymuje kurze przemysłowe i nie 
pozwala im wydostać się do otoczenia 
zapobiegając zanieczyszczaniu natu­
ralnego środowiska człowieka, ale* 
jednocześnie samo też musi być od 
czasu do czasu oczyszczone z groma­
dzących się w nim pokładów kurzu.

Czterech Lekarzy Na 110 
Zdało Egzaminy 

Uprawniające Do Wykonywania Zawodu

< -i-

LOS ANGELES. — Jedna z plaż południowej Kalifornii w dniu 
26 lutego. Aż trudno uwierzyć chuchając w Chicago w dłonie 
i opatulając się szczelnie szalami w obronie przed mrozem, 
który od tylu tygodni nie chce nas opuścić, że podobne miejsca 
istnieją na świecie. _ (UPI)

Nowa Jednostka 
Do Walki z Przestępczością

Po miesiącach przygotowań i szko­
leń nowopowstała wywiadowcza gru­
pa dochodzeniowa, Metropolitan En­
forcement Group — MEG — w naj­
bliższym czasie przystąpi do pełnienia 
swych zadań. Powołana do walki z 
przestępczością w ogóle, a szczególnie 
do walki z handlem narkotykami 
nowa MEG odziedziczyła swą nazwę 
i w pewnym sensie ogólny profil po 
podobnej jednostce, rozwiązanej w 
czerwcu ubiegłego roku, która przez 
siedem lat prowadziła działalność 
pożyteczną i cenioną z jednej strony, 
a z drugiej zjadliwie krytykowaną.

Tyrone C. Fahner, dyrektor Illinois 
Department of Law Enforcement po­
wiedział, że nowa MEG finansowana 
głównie przez stanową legislature 
która przyznała na jej cele 1,095 ty­
sięcy dolarów, że współracować będzie 
ściśle z lokalnymi władzami policyj­
nymi i kontrolowana będzie przez 
jego departament. Terenem działania 
MEG będą głównie podmiejskie miej­
scowości otaczające Chicago. Do­
tychczasowi “nadgorliwi” przywódcy 
poszczególnych jednostek zostali usu­
nięci z zajmowanych stanowisk, a ich 
miejsce zajęli odpowiednio przeszko­
leni i godni zaufania agenci stanowi, 
z działalnością których Fahner wiąże 
wielkie nadzieje.

Śmierć w Płomieniach
W dniu wczorajszym w budynku 

mieszkalnym w północno zachodniej 
części miasta wybuchł pożar, w wyni­
ku którego poniósł śmierć Józef Gre- 
bowski, 52, a trzy inne osoby zostały 
ranne.

$200,000 Odszkodowania
Sąd przyznał jednemu z mieszkań­

ców Północnej Strony Miasta od­
szkodowanie w wysokości $200,000. 
W sierpniu 1973 roku Robert Corr, 
lat 30, potrącony został przez samo­
chód prowadzony przez nietrzeźwego 
policjanta. Na skutek wypadku do­
znał ciężkich i trwałych uszkodzeń 
karku.

Policjant, John Dondlinger, lat 30, 
zwolniony później za przekraczanie 
przepisów, oskarżony został o prowa­
dzenie samochodu w stanie nietrzeź­
wym, ale oskarżenie oddalono, kiedy 
okazało się, że Corr nie może ze­
znawać na skutek swojej choroby. 
Adwokat poszkodowanego wystąpił o 
2 miliony dolarów tytułem odszkodo­
wania. W rezultacie przyznanych zo­
stało mu $200,000, które wypłaci kom­
pania ubezpieczeniowa, do której 
należał Dondlinger.

“Chicago Tribune” 
o Polsce

Począwszy od niedzieli 4 marca, 
“Chicago Tribune” rozpocznie serię 
czterech artykułów-reportaży z Polski
1 o Polsce. Autorem reportaży jest 
Howard Tyner, który wraz z fotogra­
fem Mike Budrys’em spędził 5 tygodni 
w krajach bloku sowieckiego, w tym
2 tygodnie w Polsce.

Red. Tyner nie jest nowicjuszem 
na terenie bloku sowieckiego. Odwie­
dził on kraje tego rejonu kilkakrotnie, 
a Polskę poznawał w różnych okre­
sach. Należy spodziewać się, że jego 
reportaże odbiegną od stereotypów 
zbyt częstych w prasie zachodniej 
i ułatwią czytelnikowi amerykańskie­
mu zrozumienie sytuacji i problema­
tyki współczesnej Polski.

Pogrzeb
Ofiarnego Strażaka

Ostatnio odbył się pogrzeb członka 
straży pożarnej Patricka Bowler, któ­
ry zmarł od ran, które odniósł nio­
sąc pomoc mieszkańcom płonącego 
domu. Wypadek zdarzył się w minio­
ną środę, w pogrzebie wzięło udział 
kilka osób, które zostały uratowane 
przez ofiarnego strażaka.

Podpalono Podkłady 
Kolejowe

Podejrzewa się, że pożar który 
nieznacznie uszkodził podkłady ko­
lejowe na stacji w Red Bud, Dl., 
spowodowany został umyślnie. Po­
nieważ ogień ugaszono dość szybko 
nie spowodował on opóźnień na trasie. 
Podobny pożar zniszczył w ubiegłym 
tygodniu podkłady kolejowe na innej 
stacji. W tym drugim przypadku też 
zachodzi podejrzenie celowego pod­
łożenia ognia.

W powiecie Cook agenci MEG już 
za kilka dni podejmą swą podziemną 
walkę ze światem przestępczym. 
Będzie ich tu około 45.

Nowa MEG została powołana do 
życia po długich miesiącach organi­
zacji, podczas której Fahner i szeryf 
Elrod zapewnić sobie musieli wpół- 
pracę lokalnych władz, bez udziału 
której i to zarówno w sensie perso­
nelu, ekwipunku jak i pieniędzy, dzia­
łalność MEG nie byłaby możliwa. 
W tej chwili 20 osiedli podmiejskich 
zgłosiło swój akces; oczekuje się, że 
niebawem jeszcze 50 innych miej­
scowości zechce partycypować w cię­
żarach związanych z akcją wywia­
dowczą jak i korzyściach, które ona 
przyniesie.

Lód Na Autostradzie
Rura, która pękła w dniu wczoraj­

szym przy Calumet Expressway w 
okolicach 103 ulicy spowodowała, że 
woda zalała jezdnię i 2 pasy ruchu 
musiano zamknąć, bo pokryły się lo­
dem.

Wypadek w Morrison
Jak donoszą z Morrison w Illinois 

zdarzył się tu wczoraj tragiczny wy­
padek z bronią. Osiemnastoletni 
Bradley J. Vock strzelał wraz z kole­
gą do ptaków gnieżdżących się w sto­
dole, kiedy w pewnym momencie wy­
strzelona kula odbiła się od belki, 
rykoszetowała i ugodziła Vocka w 
klatkę piersiową. Chłopak zmarł w 
drodze do szpitala.

Miejscowy szeryf prowadzący 
śledztwo twierdzi, że z Vockiem był w 
stodole jego przyjaciel, Joel Stoecker, 
23, ale wszystko wskazuje na to, iż 
śmierć chłopca nastąpiła na skutek 
fatalnego przypadku i nikt nie ponosi 
za nią winy.

Strajkujący Górnicy 
Rozniecili Ogień 

Na Torach
Około 200 strajkujących górników 

roznieciło wielkie ognisko na to­
rach kolejowych prowadzących do 
elektrowni Illinois Power Company 
w Baldwin, IL. Na miejscu zajścia 
obecne były oddziały policji stanowej 
i policji szeryfa z Randolph. Ogień 
zniszczył dwie lub trzy sekcje torów 
kolejowych.

Opóźnienia Na Linii 
Chicago 

i North Western Ry.
W dniu wczorajszym nastąpiło za­

kłócenie normalnego ruchu na linii 
kolejowej Chicago i North Western 
Ry. w związku z wykolejeniem się 
w okolicach Waukegan lokomotywy. 
Wypadek, poza zakłóceniami w komu­
nikacji, nie pociągnął za sobą żad­
nych poważniejszych następstw.

Morderstwo 
i Samobójstwo

Prawnik Earl R. Andeson, lat 51, 
z powiatu Clark zastrzelony zo­
stał prawdopodobnie przez Harolda 
Turnera, 61, który następnie popełnił 
samobójstwo. Stwierdzono, że w obu 
przypadkach strzelano z tej samej 
broni kaliber 22. Policja oświadczy­
ła, że według zeznań świadków Turn­
er jest przypuszczalnie mordercą An- 
desona. Obaj mężczyźni wiedli prze­
wlekły spór, który zaczął się jeszcze 
przed 10 laty- Andeson był prawni­
kiem osoby, która przyczyniła się 10 
lat temu do usunięcia Turner’a ze sta­
nowiska zajmowanego w powiatowym 
departamencie skarbowym.

Były Więzień Skazany 
Na 200 Do 600 Lat 
Za Morderstwo

29-letni były więzień skazany został 
w poniedziałek na nową karę — 200 
do 600 lat więzienia za zamordowanie 
sekretarki z Północnej Strony miasta. 
30 stycznia Dunae Fraklin oskarżony 
został o zabicie Susan Greer, lat 24, 
której zwłoki znaleziono w wynaj­
mowanym przez nią mieszkaniu. Mor­
derstwa dokonano w czerwcu 1976 r.

W 1969 roku Fraklin oskarżony zo­
stał o gwałt, następnie osądzony i 
skazany na 5—15 lat więzienia. Wy­
puszczono go warunkowo w 1975 roku. 
Kiedy dokonał morderstwa był jeszcze 
pod nadzorem policyjnym.


